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Masowe pogromy w Falrcpdsie
Olbrzymie oszustwa w Zagłębiu N a flo s m

t-EKCJA TAŃCÓW PRZY RADIOTELEFONIE. . aniżeli w  pojJZwiiŁcłi latach. Do przez wzmożony wyn
. . i .. ' mi t ---- trii‘ uililMniklA optymizmu tego uwawnia fakt, że tanieiacy rynek kraiowi

O to jeszcze jedno nraktyczne zastosowanie radiotelefonu: W  amerykańskiej 
szkole tańca przy  optrze, młode „s zczu ry " baletow e uczą się „pas“ tanecznych 

p rzy  wtórze melodii, przestanej przez aparat radiotelefoniczny.

P ę k a  ' ?■ 5o d y .
FALA ZNIŻKOWA, KTÓRA OBY WEZBRAŁA JAK NAJBARDZIEJ 
I ZMIOTŁA LICHWĘ I PASKARSTWO. — KAPRYS DYKTATO­
RÓW CEN, CZY ZAPOWIEDŹ PRZEWROTU EKONOMICZNEGO?
—  OZNAKA POWROTU DO TRWAŁEGO ZDROWIA SKARBU.
—  CHORY, ŻYWIONY SZTUCZNIE INJEKCJAMI MAREK PAPIE­
ROWYCH, Za c z y n a  s ię  o p ie r a ć  n a  „z ł o t y c h 4 p o d s t a ­
w a c h . —  TW uRZYĆ JEDNOLITY FRONT KONSUMENTÓW I O- 
BALIĆ BRONIĄCE SIĘ JESZCZE TWIERDZE GRENADY PASKAR­

SKIEJ!

aniżeli w POS-tzulłcL latach. Do 
optymizmu tego uwawnia iakt, że 
ipodlożem zjawska jest dokonywa­
na obecnie sanacja waluty, więc 
wypadek, którego nie wolno uwa­
żać za efemerydę. Stabilizacja mai­
ki w  stosunku do walut obcych i 
rozpoczęte obecne refo, my skarbo­
we oznaczaja uzorowienie tych o- 
góluych, niezdrowych stosunków, 
których Przejawem była również 
drożyzna, "

Życie gospodarcze naszego pań­
stwa przypominało człowieka cięż- 

_A:n chorego, utrzymywanego przy 
życiu iniekcjami narkotyków, l a ­
kierni dawkami sztucznej energj-' 
była Inflacja maren. ZamKnięto ją z 
dniem 1. lutego, aby równocześnie 
znaleźć zródto energji naturalnej.

W  podtrzymywaniu i potęgo­
waniu fali zniżkowej wsjpofdiziatać 
musi Rząd z calem społeczeń­
stwem. Rola Rządu, poza dalszemi 
pracami skarbowemi, dotyczy 
przed ewbJzystkiem polityki ekspor­
towej. Już dziś bowiem widoczne 
są usiłowania producentów, aby

przez wzmożony wywóz ominąć 
taniejący rynek krajowy, a następ­
nie, przez zmniejszenie podaży, 
wywołać na nim przełamanie zniż- 
u. Zakusom tym, niebezpiecznym 
dla konsumentów, należy się bez­
względnie przeciwstawić.

Zadanie zaś konsumentów pole­
ga na podtrzymywaniu znizkiprze/ 
solidarny front ludzi, ograniczają­
cych zakupy. Nie należy się dać 
zwodzić nieznacznym różnicom 
cen, lecz — czekać np dalsze i 
wdęiksze. Zapotrzebowanie trzeba 
zredukować do minimum. Unikać 
lian, które trwają w taktyce bier­
nej.. A ■ przedewszystkiem należ'' 

yperswadowac producentom i po­
średnikom, że ich nadzieje na rych­
łe fiasko kampanji są złudne

Tylko konsekwentne, poważne > 
powszechne traktowanie kryzysu 
przez społeczeństwo może przy­
spieszyć i ułatwić dokonanie sic 
faktu, do którego daremnie dotąd 
tęsknił ogoł, przygnieciony zmora 
wj zysku i niezdrowej gospodarki.

... ' Lwów, 8. lutego;
T. zw. „fala zniżkowa4* nie jest 

w Polsce powojennej zjawiskiem 
nowe ni. I co więcej —  nie jest zja­
wiskiem. które budzi zaufanie w  
trwałość swą, które traktuje się 
serjo. Publiczność nasza pamięta 
bowiem już Podobne „faie'4, szero­
ko reklamowane iako zapowiedź 
ety taniości, a w  praktyce będące 
tylko przelotnym epizodem, po któ­
rym żelazna obręcz drożyzny za­
ciskała się ze wzmożoną siłą Złu­
dzenia te purównaćby można z u- 
śmiechami wiosny w  styczniu lub 
lutym.

Obecnie znóiv jesteśmy świad­
kami jakiegoś kryzysu w napięciu 
drożyźnianem. Zwyżka cen, rosną­

ca w  ostatnich miesiącitch z szyb­
kością przyśpieszoną, nagle utknę­
ła, ustępując rnieisea pewnym dro­
bnym na razie obniżeniom na rynku 
towarów pierwszej potrzeby; różv- 
nice in minus idą zaledwie na dzie­
siątki, czasem na setki tysięcy, aie 
— idą.

Pozottawdając analizę zjawisk;, 
ekonomistom, chcielibyśmy znaleźć 
odpowiedź na pytanie dla społe­
czeństwa najważniejsze, a miano­
wicie —■ czy zniżka obecna jest tyl­
ko kaprysem dyktatorów cen, czy 
też procesem o podstawach trwal­
szych; głębiej sięgających, niż było 
dotvchczas.

Wydaje sic nam. że odpowiedź 
powinna wypaść yPtym&D czniej,

Podpisanie traktatu w łn sk o -so u M rcp
Rzym. (Tel. G. P.) Wczoraj pod 

pisany został traktat włosko . ro­
syjski. Zgodnie z oświadczeniem, 
jakie Mussolini złożył dnia 20. li­
stopada zeszłego roku w  parlamen­
cie, premjer wioski oświadczył de­
legaci rosyjskiej y  oniu 31. stycz­
nia b. r„ ze z uwagi na zawarcie

■traktatu uznanie Rosy de iure zo­
stało rozwiązane. Rząd wioski :przy. 
stąpił bezwłocznie . do mianowani; 
ambasadora włoskiego w Moskwie 
Stosunki pomiędzy obu narodami od
7. lutego srają się określone i u?i- 
wiązane,

U c n a ld  potęp a blagę L  Ge?rge’a.
Londyn. (Tel. G. P.) Mae.łonald 

wysłał do Poincare‘go pismo, w 
którem wyraża ubefewarie z powo­
du incydentu, wywołanego przez L. 
George‘a, a za który Macdouald nie 
bierze odpowiedzialności,

ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE 
M ACDONALDA.

Londyn. (Tel. G. P.) Macdouald 
oświadczył wobec dziennikarzy, że 
sojusz francusko-angielski jest pod­
stawą polityki angielskiej. Anglja

dąży do tego, aby uzyskać współ 
prace Stanów Zjednoczonych >
sympatję innych narodów.

ANGIELSKA ŻAŁOBA PO W IL­
SONIE.

Londyn. (Tel. G. P.). Wczora1 
odbyło się w  kościele św. Małgo 
rzaty w  Westrmnste^ze nabożni 
stwo za duszę zmarłego b. prezy­
denta Wil&una. Na nabożeństwo 
przybyli przedstawiciel króla ks. 
Walji i ks. Conaugt.
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NOWY KOMISARZ DO WALKI 
Z DROŻYZNA.

Warszawa. (Tel. GP). Min. spr. 
wewn. powierzył kierownictwo nad­
zwyczajnego komisariatu dla walki 
z drożyzną p. Janowi Strzeleckie­
mu, dotychczasowemu naczelnikowi 
wydziału aprowizacji w  minister­
stwie spraw wewn. w miejsce ustę­
pującego komisarza p. A. Bajdy.

„SZCZI RA I BEZ ZASTRZEŻEŃ  
POLITYKA I OKOJOW A".

Wiedeń. (Teł. G P). ,.N. Fr. P resse" 
ogłasza w yw iad  z polskim ministrem 
Maurycym  Zamojskim. Minister oświad­
czył, że polityka Polski da się streścić 
w tych słowach: Szczera ł bez zastrze­
żeń polityka pokojowa. Przyw rócen ie 
względnie wzmocnienie dobrych stosun­
ków  z szeregiem  państw będzie jego 
pierwszem  i najważniejszetn zadaniem. 
Polityka pokojowa musi opierać się na 
zasadach polityki gospodarczej.

p r z y j ę t y  b u d ż e t  o ś w i a t o w y .
Warszawa. (Tel. G P ). Senacka Ko­

misja skarbowa przyjęła dziś bez zmian 
budżet min. wyznań i ośw iaty wraz z 
rezolucją, zwracającą uwagę na niedo­
stateczny ilość wykwalifikowanych sit 
prolesurskich i asystentów w szkołach 
wyższych, oraz rezolucje w zyw ająca 
do wydatniejszego uposażenia archiwar- 
juszów. ' ■

JAK AWANSUJĄ. PO D O FT E R O W IE ?
W arszawa. (Tel. G P ). Sejmowa K o­

misja wojskowa przyjęła art. 25— 36 u- 
staw y wojskowej, traktujące o  awan­
sach szeregowych. Postanowiono więc. 
że dla awansu dla*starszego szeregow­
ca wymagany jest czas sruzby 4 miesię' 
cy, do awansu na kaprala dalsze 4 mie­
siące, na plutonowego dalszycn 10 mie­
sięcy, na sierżanta dalszych lo miesię­
cy, oraz na st. sierżanta dalszych 24 
miesięcy.

PO rłT Y K A  PERSONALNA NA KOT.E- 
JApti.

W arszaw a. (Tel. G P). Na komisji 
'komunikacyjnej pos. K im yłow icz refe­
row ał wniosek sw ój co do redukcji per- 
sonalu kolejowego. Podczas dyskusji 
postawiono szereg zapytań co do poli­
tyki personalnej na kolejach. Na te p y ­
tania przedstawiciel rządu oświadczył, 
żc udzieli wyjaśnienia po dwóch ty ­
godniach. Do tego czasu odroczono dal­
sze obrady nad tą sprawą,

Z A S P Y  TAM U JĄ RUCH KO LE JO W Y.
W arszaw a. (Tel. G P). Ruch kolejo­

w y został zakłócony 7, powodu zasy 
śnieżnych, które najbardziej dają się we 
znaki nh odcinku Sosnowiec-Częstocho- 
wa-P iotrkow , oraz na terenie dyrekcji 
katowickiej.

D O D A TK I URZĘDNICZE W  BONACH 
Z E p T y C H ?

W arszawa. ITe1. G P '. Na wabiem 
zebi aniu Związku Urzędników państw, 
postanowiono w ysiać do premjera 
Grabskiego delegację celem poinformo­
wania się, jakie znaczenie dla akcji sa­
nacyjnej miałoby wypłacenie dodatku 
drożyźnlanego • urzędnikom w  bonach 
złotych, względnie odłożenie wypłaty 
w tej walucie do korzystniejszej chwili.

ZJAZD O K R Ę G O W Y P. S. L. „P IA S T ‘ 
W  LUCKU.

' Łuck, 8. lutego, (st.). 10 Hu. odbę­
dzie się w  Łucku zjazd okręgow y w o­
łyński P . S. L. „P iast". Program  zjaz­
du przedstawią Uę bardzo interesująco 
w związku z projektami ustaw samo­
rządowych. Na zjazd przybędą p. Star­
czewski. posłow ie i delegaci zarządu 
głów nego „Piasta*.

S P Ó ŁK A  AKC. TELEFONICZNA, 
W arszawa. (T e l. G P ). Komisja ko­

munikacyjna w ezw ała ministra przem y­
słu } handlu, aby zechciał poczynić od­
powiednie kroki, mające na celu zain­
teresowanie polskiego prywatnego ka­
pitału spółką akc. telefoniczną i umo­
żliwienie mu wzięcia udziału w  sub­
skrypcji kapitału zakładow ego spółki.

Lloyd G?oi'ge robi 1 1 0 3  serzację:
„Wlson miał być przeciwnikiem F< ancj.il*
RZEKOMY TAJNY PAKT FRANCUSKO-AMERYKAŃSKI. — SZKODA, 
ŻE L. GEORGE „REWELACJE" SWE OGŁASZA DOPIERO TERAZ, 

GDY WILSON NIE MOŻE ZAPRZECZYĆ,..

Londyn. (Tel. GP). Tutejsze 
dzienniki zamieszczają senzacyjny 
wywiad z Lloyd George‘m, który 
stwierdził, że od początku konferen­
cji pokojowej był przeciwny obsa­
dzaniu niemieckich obszarów przez 
koalicję. W  usiłowaniach tych po­
pierał go przeciwko Francji do 
kwietnia 1919 prez. Wilson (?). Pod­
czas nieobecności jednak L. George*a 
w Paryżu, Clemenceau zdołał na­
kłonić Wilsona do zawarcia odręb­
nej francusko-amerykańskiej ugody,

w myśl której Ameryka zgodziła się 
na obsadzenie lewego brzegu Renu. 
Po powrocie swym do Paryża nie 
zdoiał już Lloyd George mimo 
wszelkich starań obalić tych posta­
nowień traktatu pokojowego. Wil­
son wymógł na Francji, by pakt ten 
trzymata w tajemnicy. Obecnie pc 
śmierci b. Prezydenta Stanów an­
gielskie ministerstwo spr. zagr. w y­
stosowało do L. George‘a zapytanie, 
czy zgodzi się ua ogłoszenie tej u- 
gody.

Oburzenie we Francji z powodu „rewelacja.
Paryż. (Tel. GP). Oświadczenie L. 

George‘a w sprawie rzekomej ugody 
francusko-amerykańskiej wywołało w 
Paryżu wielkie poruszenie. Posei Tar- 
dieu w prasie zapewnia opinję francu­
ską, że twierdzenie Lloyd George‘a co 
do rzekomo tajemnie zawartej ugody 
francusko-amerykańskiej jest owocem 
chorobliwej imaglnacji polityka angiel­

skiego. Takiego układu między W ilso­
nem a Clemenceau nie było W szystk ie 
propozycje i noty francuskie, dotyczące 
obsadzenia lew ego  brzegu Renu zosta­
ły  doręczone zarówno L Ueorge‘owi 
jak i Wilsonowi. Francuskie minister­
stwo spr. zew . występuje również ostro 
przeciw tym wynurzeniom L. George‘a.

Winowajca s’ę wypiera.,.
Londyn. (Tel. O. P.). L. George 

ogładza w „Daily Chonicle" zaprze­
czenie, jakoby udzielił dziennikowi 
nowojorskiemu wywiadu. L. George 
zaznacza, że komunikat Foreign Of­
fice i francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych przedstawiają

sprawę w  wfaśerwem świetle. L. 
George ipapiera projektowane przez 
rząd angielski ogłoszenie dokumen­
tu, uważając takie ogłoszenie za 
wskazane i zaznaczając ze swej 
strony, że nie widzi żadnych prze­
szkód w tej sprawie.

Wiochy gniewają się na Anglję
za przedwczesne uznanie Sow efów.

Londyn. (Te l. G P ). Reuter donosi z 
Rzymu, iż czynią tam odpowiedzialną 
Anglję za odroczenie podpisania trakta­
tu w łosko-rosyjskiego, a to dlatego, że 
uznanie Rosji sow ieckiej przez Angiję 
pozbaw iło wartości uznanie rządu so­
w ieckiego przez W łochy.

Berlin. (Te l. G P ). Informacje z R y-

mu: W  kołach politycznych słychać, że 
w  najbliższych dniach ambasador w »o- 
ski w  Londynie będzie odwołany. Jako 
m otyw podają niezadowolenie Alusso- 
linregc z powodu niepoinformowania go 
przez ambasadora o nastąpić mającem 
uznaniu de iure rządu Sow ietów  przez 
rząd angielskó

Życzenia Macdonalda dla Polski.
W arszaw a. (Te l. G P). P . prezes R a­

dy  ministrów przyjął posia angielskie­
go Maks Mullera, który w ręczył mu 
następuiącą deklarację premjera angiek 
skiego Ram zaya Macdonalda:

Prezes Rady ministrów W . Brytar.ji 
polecił mi zakomunikować W . Eksc. jak

najlepsze życzenia w akcji prowadzone.1 
dla wewnętrznej konsolidacji finansów, 
gospodarczego postępu i ogólnej po- 
jnyślności polskiej, oraz wyrazi! nadzie­
ję, że dobre stosunki łączące oba m ro- 
dy Lędą mogły zacieśnić się w czasie 
piastowania przezeń urzędu.

Zrobiono booisc z „boryiolami".
Ostateczna likwidacja tajnego „ur.;wersytetir4 ukr

M FTO D Y  TERRO RU  W O B EC  „O D S ZC ZE P IŁŃ C Ó W ". —  „K O B U S " S T R A ­
SZY KLEPSYD RAM I. K L Ą T W A M I f PO GRÓŻKAM I. —  PRO FESO RZY, K TÓ ­
R Z Y  SA M I P O M IN N I SIE UCZYĆ . —  SENSACYJNE W Y N IK I R  IW lZ jl:  
TA JN A  KW E STU R A , LE G ITYM AC JE  ETC. —  G AR STK A  F A N A T Y K Ó W  NIE 

BĘDZIE JUŻ W IC H R Z Y ŁA  W ŚRÓD M ŁO D ZIEŻY

Lw ów , 9 lutego, 
(h ) P o  przegranej kampanii prężnej 

boryteje z pośród m łodzieży niskiej po­
stanowili za wszelkę cenę iwdrycać w 
dalszym ciągu FHPH antypaństwowy i w 
tym celu rosooczęli propagandę na ę/w& 
frouity. U tw orzyw szy  tzw , „Ukraińską 
Radę studencką" część boryteli wysta­
no zagranicę specjelnie do Czechosło­
wacji, gazie zorganizowano na wielką 
skalę kuźiąę propagandy antypolskiej, 
zaś pozostało reszta w kraju przy po­
mocy. n iebywałego ternem uważała za 
swe zadanie żadną miarą nie dopuścić 
członków “*ttni*wo4ci njsklei do jakie­
gokolwiek koałaFtu z polskicm społe­

czeństwem
Jednem z głównych zadań terrory­

stów było  usiłowanie db niedopuszcze­
nia za wszelką cenę młodzioży ruskiej 
i:a polską wszechnicę. Przec iw ko w y ła , 
mująrym się od solidarności 

stosowano sirtszne metody terroru. 
Zawiązana w kmife Ukraińskiej Rady 
studenckiej specjalna sekcja „Kobus" 
(Komrtet bojkotu ukraińskich studentów 
uczęszczających na nrńwersytet polski) 
drogą klepsydr, wyklinań z ambony, 
nawet groźbami zamachów starała się 
ouwodzić żarow ą garstkę m łodzieży 
ruskiej od uczęszczania na polski uni­
wersytet. ,

stworzono tajny uniwersytet ukraiń­
ski, na którym wykładali przeważnie 
proiesorowiie' gimnazjalni, oraz ludzie w 
każdymi razie pic z katedrą uniwersy­
tecką nie mający wspólnego. O pozio­
mie nauki*na tym unliwersytccie świad­
czy chociażby taki fakt, że gdy jeden z 
wybitniejszych w ykładow ców  usunął 
się. interweniujący u niego następnie w 
delegacji U. S. R. ośw iadczył, żc swój 
materjal naukowy już wyczerpał i mu­
si „am czynić dalsze studia.

Pon iew aż terror w stosunKu do młc 
dzieży ruskiej uczęszczającej na polski 
uniwersytet nie ustawał, p ry^now ila  
wczoraj Dyrekcja Policji

i tę placówkę wywrotowej roboty 
zlikwidować.

W  tym celu wcaoraj -ano o rg a n y 1 
Pcrticji Państwowej przeprowadziły re­
w izję w orgaulzocji U. S. R., oraz u 
pas&czegómycb członków, które do­
starczyły

sensacyjnych wprost iiiaterjalów.
I tak rew izja  przeprowadzona w ,.Sil- 
skirn Hospodarze" przy  Ul. Zimorowi- 
cza 32, oraz w redakcji „Hromadzkiego 
Hałasu" dała nadspodziewane wyniki. 
Znaleziono mianowicie całą 

regestraturę tajnego uniwersytetu, 
kwesturę, przeszło i Od indeksów 

I legitymacji, 
oraz numerowane fotografie, wszystko 
to ukryte na piecach. Ponadto znale­
ziono prołonoły U. S. R., które są przed 
miotem badania. Przeprowadzono też 
rewizję v lokaju schadzek kobnsow- 
eów, ,i którem było tow arzystw o „Do­
stawa", przy ul Dominikańskiej 11 i 
Ruskiej 17 oraz w Tow arzystw ie  „P ra - 
d a “ , gdzie zakwestionowano maszynę 
do pisania marki „Ukraina", do której 
nikt się nie chctal przyznać. Na podsta­
wie wyniki rew izji przytrzymam) kilku 
członków U S. R., względnie „Kobusa".

Tajny ukraiński uniwersytet znaj­
dował sie już W' drodze do lueehanicz- 
nej likwidacji, gdyż okało 500 studen­
tów ruskich uczęszcza na uniwersytet 
Jana Kazim ierza, około 600 studiuje w 
Krakowie I okoio 200 iest na Politechni­
ce w e LwOwfe.Pozastala ty lko szczupła 
garstka boryion a|p | ta lopniaia z dnia 
na dzień, albowiem usuwali się też f 
w yk jaaow cy  bs.dż to z powodu prze­
szkadzaniu policji w  wykładach, bądź 
też z powodu „braku ntute/jalu nauko-
wm “-

Ta energiczna akcja policli Jadąca 
kres terrorowi młodych borytdi zasla* 
gula na potne uzranie

JAPONJA ZAPOŻYCZA SIĘ 
W  ANGLJI.

Londyn. (Tel, G. P.) JaJc dowia* 
dują się dzienniki rząd japoński za­
biega w Angijl o wielomilionowa 
pożyczkę. „Times" pisze, że japoń­
skie transakcje .kredytowe w  Anglj? 
mieć mogą dla Japonji wyjątkowe 
znaczenie. Pożyczka —  nadmienia 
„Times" — sięgać będzie sumy 36 
milj. funtów szt.

SPROSTOW ANIE .
W  związku z artykułem umieszczo­

nym w  „G azecie Porannej" z dnia 3. 
lutego p. t. „Jak pan majster wpadnie 
w  szewską pącję", p rzysyła  nam p. Sta­
nisław Saletnik następujące sprostowa­
nie: „N ieprawda jest, jakohym bił p.
Kalitiiąk w tw ą jz  i kopa! nogamj ja łub 
mój pomocnik, lecz w ezw a łem  p. Kali- 
niak, aby zapłaciła mi należną kwotę
2 m!jj. za robotę (a  lie jak podano 600 
tys.). Tym czsem  p. Kałiniak wyrządził?  
mi awanturę, krzycząc, że ją biją i mor­
dują. W obec tego ja poprosiłem ją, aby 
opuściła mują pracownię i nie w y w o ły ­
wała zbiegowiska, a gdy tego nie chcia­
ła uczynić, wyprosiłem  ją za drzw i. —  
Praw dą jest, że uczeń mój zdjął jej 
chustkę z g łow y, gdyż p. Kałiniak drw i­
ła sobie, tw ierdząc, że rachunku nie za­
płaci. Nieprawdą jest. jakoby posterun­
kow y przyleciał na krzyk  Kąllniakowej, 
albowiem  ona go sama sprowadziła. — 
Rów n ież nieprawdą jest, bym ja rzucił 
sie na posterunkowego i usiłował qde<- 
brać mu broń, czemu stanowczo zaprze­
czam, albowiem chciałem tyłko uwolnić 
się z rąk posterunkowego, k tórv usiło­
w ał mnie przemocą wypchnąć za drew ! 
mej pracowni.

Stanisław Salotnlk,
majster szewski 

3099 Lw ów , C h o ią ż c s y n r  11.



Nr. 6972 „GAZETA POP ANNA- Lwów, dnia 10. lutego 1924. Sir. 3

B r ' w  strze liB ie  Cu m t ó w .
Paryż, w  lutym 

( f )  „Echo de Paris* wyraża zaniepoko­
jenie z powodu wchodzących nicmai’ w r i-  

uwolnień przes sądy kobiet morder­
czyń, które zabił- mężów lub kochanków.

Oto up. niejaka pani Turet i zastrze­
liła męża zato, że robił jej wymówki, iż 
zbyt późno przyszła na obiad, Słynny 
obrońca Moro-Giafferi rozwiną! cała ’ swą 
wymowę i oczywiście — przekonał sędziów, 
którzy oskarżoną uw olnili. Poprostu —  
konkluduje dziennik — trzeba u nas tylko 
mieć dobrego adwokata, umieć zrobić nie- 
S.częśliwą minę i przybrać pozę ofiary —- 
a można sobie pozwolić na sir/elanie do 
męża jak do kaczki — Dez obawy pójścia 
na giut ynę albo za kratki..

l i f m l i i f  upanl foisgraliczsg.
Londyn, 6 lutego.

W  Anglji ulepszono aparat foto­
graficzny, który daje 300.00(1 *.djęć 
na jedną minutę. Aparat waży około 
czterech tysięcy funtów i specjalnie 
przeznaczony jest do zdejmowania 
iotografji z wystrzałów karabino­
wych i armatnich. Zdjęcia notują 
ruchy, których najwpnnyniejsze o- 
ko ludzkie uchwycić me jest w sta­
nie. Na fotografii można widzieć do­
kładnie bieg kuli i sposób, w  jaki u- 
derza'ona w twardą przeszkodę, up. 
w  pancerz stalowy. Aparat nowy 
daje możność obliczania z większą, 
niż dotychczas dokładnością szyb­
kość kuli i wogóle każdego ciała, 
wyrzuconego w  powietrze

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

Dr. Ś. Tennenbauma
ul. Małeckiego 5, parter, otwarty. 

Godziny ordyn. od 3— 6 po ponidnlu.
_____________________________ 8103

Nabożeństwo żałobne za ś. p.

MARJA1UA HAUklf
rotmistrza p. p. strz. kon. 1 Wiluszka 
Haluzy, obrońcy Lw ow a, poległego na 
V. Ode., ucznia 6 kl. V III. gunn. odbę­
dzie się w  kościele sw.Antoniego w  po­
niedziałek, 11. lutego 1924 o god^|8/4 
rano, na które zapraszają rodzice i ro­

dzeństwo. 3108

Wszystkich kolegów, którzy” złożyli 
egzamin dojrzałości w  czerwcu 190G w
I. Gimnazjum w  Stanisławowie, proszę, 
ażeby w celu porozumienia się w spra­

n i e  urządzenia w maju 1924 zjazdu ko­
leżeńskiego podali mi Swe adresy. AłJ- I 
wokat Dr. 1. Peitzer, Stanisławów, ul. 
Pełesza l. 3098 j
w am m m m aK am am am m m am m m m

K awały program w
A P O L L O

x  U N I I

Faworyt sró lo ri
Niebezpieczny 

kurlyzant, em n 
i włud.a kobiecy.

C z j r a  Euż afieie w n i s i p  I M
Obywatelu! wiem, że zbierasz siły 
Aby przetrzymać kryzys finansowy.
Masz Gazoliny, Tespy, Radziwilły,
Emisji starej i emisji nowej
Ciągniesz dochody z haftowych procentów
I kursa walut badasz bez ustanku —
A więc nam wyznaj teraz bez wykrętów,
Czy masz już akcje w emisyjnym Banku ? -

Co — jeszcze n.e masz? o zgrozo! o wstydzieł 
Czy iż nie czu>esz jaka to niesława?
Dzi iaj, gdy wszystko ku lepszemu idzie 
A hasłem naszem jest Skarbu naprawa,
Nie godny zwać się Polakiem zaiste,
Ten kto Skarbowi skąpi bez powodu.
Wszyscy wpisujmy się na akcji listę!
Dobra waluta jest szczęściem narodu.

A Polki, które potrafią tak wiele,
Chcć o swym wpływie nie mówią nikomu, 
Niechaj pomogą toż w leni zbożnem dziele 
Nieustającą propagandą w domu.
O polskim Skarbie myślące bez przerwy 
Niech powtarzają ciągle, bez ustanku:
—  „Dam ci całusa, lecz powieoz mi pierwej 
Czy masz już akcje w emityjnym Banku?

emo,

rozmiary redukcji pecląyuw,
r«£KW ENCJA W  POCIĄGACH STOPNIOWO SIF ZMNIEJSZA, A 
Z NIĄ KURCZY Sl£ ILOŚĆ POCIĄGÓW. — PUBLICZNOŚĆ PRZE- 
STAJE SIĘ ORJENTOWAĆ W  ROZKŁADACH JAZDY. — WŁAŚCI­
W Ą  PRZYCZYNA CIĄGŁE PODWYŻKI TAkYTOWE. — SAMO- 
WYSTARCZALNOŚĆ KOLEJI i JEJ UJEMNE OBJAWY DLA ŻYCIA

GOSPODARCZEGO.

Ł. "Lwów, 8. kitego.
Poruszona przez nas kwestja

ograniczeń ruchu kolejow ego, roz­
poczęta fachowym  głosem p. P re ­
zesa Barw icza, wzbudziła w ielkie 
zainteresowanie i spowodowała 

' szereg fachowców do w ypow ie ­
dzenia się w  tej mierze. Poniżej 
zam ieszczamy jeden z nadesłanych 
nam artyku łów ;

Wdrożona av ubiegłym roku, 
sama w  sobie chwalebna akcja osz­
czędnościowa na polskich kolejach 
weszła obecnie w stadium, które 
wzbudza wątpliwość co do celowo­
ści zarządzeń.

Po redukcji per mułu — reduk­
cja pociągów!

Niemal codziennie głoszą komu­
nikaty urzędowe o zniesieniu roz­
maitych pociągów, nie tylko na li­
niach ubocznych, ale i na głów­
nych. Publiczność nie orientuje się 
już, które pociągi są w biegu j stra­
ciła zaufanie do urzędowych roz­
kładów jazay, bo między rzeczywi­
stą ilością kursujących -pociągów a 
pociągami, wykazanymi w podrę­
czniku, istnieje rozbieżność, która 
wciąż rośnie.

Zastanawia się pociągi, do któ­

rych pewne sfery ludności
oddawna się przyzwyczaiły, 

lub nawet takie, które stanowią w a* 
żne ogniwo w bezpośredniej komu- 
nikacji z miejscami dalej położonymi 
przyczem jako przyczynę naprowa­
dzają koiramskaty zawsze ten sam 
powód, t. j. niedostateczną frekwen­
cję.

Słaba frekwencja jest niewątpli­
wie dostatecznym powodem do re 
dukowania pociągów, zwłaszcza w 
czasach obecnych.

Ale gdzie leży przyczyna 
tego wciąż malejącego zaludnienia 
pociągów? Wszak probierzem roz­
woju gospodarczego życia jest tak­
że gęsta sieć kolejowa, oraz ilość 
pociągów. Czyżby więc nasze życie 
gospodarcze zamierało, a Państwc 
nie miało innego środka zaradcze­
go jak dopuścić do osiabienia tego 
najważniejszego czynnika ekonomi­
cznego, sipołeczego i kulturalnego, 
jakim bezsprzecznie są koleje?

Nie! Przyczyną leży gaziein 
dziej, a wskazuje na nią doświad­
czenie ostatnich miesięcy! Wszak 
niedawno jeszcze 

skarżyliśmy się na przepełnienie 
pociągów, 

w których nawet nc korytarzach 
trudiio było znaleść miejsce. Żalili­
śmy się, że nawet pierwsza klasa, 
używana ongiś przewalżuie tytko 
przez upnsywaejowane „górne 
warstwy1* społeczeństwa, zapełnio­
ną była state... co iprawda nową 
sortą -juiblicMfOśoi. I w  tej kląsie 
trudno było o miejsce

Krótki czas ruM i Przedziały 
Klasy pierwszej świecą pustkami, w 
klasaoh niższych o miejsce nie tni- 
dno, całe pociągi pustoszeją i zosta­
ją skasowane.

A ewolucja ta nie przyszła nagle. 
Zmniejszona frekwencja w  poda' 
gach objawiała się stopniowo i ma­
lała wtedy, gdy ceny biletów szły 
w górę,

Słowem, doszliśmy do niezbite­
go pewnika, źe 

każdej podwyżce taryf odpowia. ‘ 
da osłabienie frekwencji, 

które przybiera obecnie zastrasza­
jące rozmiary.

Samowystaiczalność koleji ma 
być tym „ideałem11, do którego u 
nas obecnie się dąży. Doświadcze­
nie ostatnich miesięcy poucza do­
statecznie, że system ten nie od­
powiada wysokim zadaniom społe-

Z E  gZTCKJL.

Zlioim wysław Harji Bianti 
i Kls BaryBator 8. ftostimim

p. I. „U rn  msilg i
u

Daleko od wielkiego świata, w  
którym się „coś dzieje**, gdzie 
zmaganie się z już „istniejącem11 lub 
z „nieznanem** lecz podświadomem 
staje się kwestją j pragnieniem czy­
nu oraz tematem dla akcji, pozo­
stając na krańcu ,prawie, dokąd od 
czasu do czasu, jak dalekie echo 
dochodzą nas ledwie wieści o 
czemś nowem, o jakiemś wydarze­
niu, które spowodował czynny, wie­
cznie rewolucyjny i szukający, a 
niedający ysię ująć w karby duch 

. człowieka,(  nie mogąc z powodu 
warunków wyruszyć na poszukiwa" 
nia poza próg swej chaty, lub z u* 
szczuipleniem własnej kieszeni wy­
dając się na „luksus**, t. i. pismo za- 

iftaniczrie, musimy ograniczyć się,

do tego, co nam własne ubóstwo 
sipłodzi i clioc;aż by w beznadziej­
nej i śmiertelnej melancholii czekać, 
aż będzie lepiej. Prawda, najistot­
niejsze kwestje bytu i użycia nie 
dopuszczają do oddawania się zbyt­
kowi duchowemu i poza nah^ywial- 
niejszą walką o jutro lub lekkomyśl- 
nem trwonieniem grosza niema 
miejsca na nurzanie się „w  jakichś 
światach marzeń*1 lub upajania się 
tworami nerwowo _ chorycli „dzi­
waków11. Prawda dnia dzisiejszego 
wyklucza jakiekolwiek fikcje twór­
cze, które zresztą sa niezrozumiale 
i zgoła niepotrzebne. Pod wpływem 
stąd wynikającej wygodnej taniości 
duchowej, ’ myślowej czy wrażenio­
wej na ogól łatwej i przystępnej, 
odzwyczajamy się zwolna od wpły­
wów  lepszych ; wspomnień rzeczy, 
może kiedyś w  odmiennej formie 
istniejących. Ospała i wygodna na­
sza psyche przyzwyczaja się do 
ątanu istniejącego i sami nawet nie 
wiemy I nie czujemy, jak posuwa­
my się w  tył. My tutaj w małym, 
zabitym deskami „światku** Lwo-

■a z dumą powiedzieć możemy, że 
ani nam się śni, ani chce wyrwać 
ze stanu miłego spokoju, wytworzo­
nego żadnemi wydarzeniami, które 
chadzają utartemi drogami nie wysi­
lania się i zbytniego wyczerpywa­
nia. Zgodziliśmy się już na to, że 
minimum jest stałą dawką naszego 
Iżycia duchowego i po nic więcej nie 
sięgamy. Do kina cuadzamy stale, 
do teatru nie często, a na wystawy 
obrazów i rzeźb wcale nie cho­
dzimy.

Tak, na przeszło 200.000 miesz­
kańców uczęszcza do salonu sztuki 
5—8.000!

Do dnia dzisiejszegr'50% moich 
—  naprawdę, inteligentnych i kultu­
ralnych —  znajomych, chcąc w y­
stawę dla. jej „atrakcyjności11 —  jak 
gdzieś pisano —  zwiedzić, zapyty­
wało mnie, gdzie właściwie jest to 
Tow-. Sztuki!! Przy takim stanie 
rzeczy zrozumiałe, że poziom sztuk 
plastycznych nie może się podnosić 
i rozwijać i źe taniość i niepłodność 
musi być przeważnie cechą naszych 
wystaw.

To też prawdziwy wyłom tworzą 
tak rzadkie u nas wystawy indywi­
dualne, które uciekają aaleko poza 
nudę i banalność, jednorodność i mo- 
noipnność, a zawierając cechc pra­
wdziwego borykania się i wytężania1 
wnoszą atmosferę wyzwokme-1 i u- 
duchowionej sztuki.

Inteligencja i głębia odczucia te­
matu, jego odpowiednie ujęcie w for­
mę myśli i kształtu, nadanie wyrazu 
wizji powstałej we wrażemu, oboję­
tne —  czy temat realny, czy w yo­
brażeniowy, sięganie w każdą dzie­
dzinę ' rodzaj odczucia, pokonywa­
nie jak największego oporu a no- 
garda dla łatwości i zewnetrau od­
tworzenie czy też odtwarzanie, byL 
leby w intencji sięgania jak najwy­
żej z obojętnością dla t  zw. opinji 
— to mniejwiecej cechy dziwa, któ­
re v, wartościach sztuki zai*ć musi 
odpowiednie mieJfeew.

(Dok. oast.)
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■ W y łą c zn y  s k ła d  Słyflhej fabryki Hliz— p o s ia d a  tyllŁO - ...

=  Butików =  r | pnpprn G ab rye l Stark
męskich i damskich I • I III I L II Łwów9 pi. Maijacki u .

czno - gospodarczym, jakim kolej 
nu służyć.

Puhlkanigjć. używa koleji tylko 
w  razie koniecznej potrzeby, po- 
szczególne pociągi stają się stopnio­
wo zlbędnemi i ruch kolejowy stale 
słabnie.

Czas się ocknąć i nawrócić z tej 
drogi, która okazuje się błędną.

reżyserii artysty teatru nricjskiesro p, 
Bieleckiego, oraz kierownika artystycz­
nego draai. Kółka Sokolego p. Bryły. 
Zbytecznym byłoby dodawać. że sala 
Fokofa Ii. okazała się za ciasna do po­
mieszczenia tej licznej publiczności, 
która pragnęła ujrzeć na nowo na sce­
nie wielką artystkę, to też oklaskom

i owacjom  na icj cześć nie byto końca.
ZazrlUazyć w końcu należy, że do­

chód1 z przedstawienia pnv iększy run- 
dusz budowy gimnazjum w BrzucliO'.vi- 
cach, w  czem znowu zasługa niezmor­
dowanych starań sekretarza Komitetu 
budowy proi. Budziuiowskiego.

J. Pełeńska.

tcntnycii szumnie zapowiadany zjarzd 
który miał być niewątpliwie jednym 
z licznych etapów wywrotowej ro 
boty, wcale się nie odbędzie.

Ze świata.
( + )  Wydalanie Ukraińców z  Rusi 

przyfaarpacklej. Gubernator czeski W. 
Ungwarze zaczyna masowo włslałab 
Ukraińców galicyjskich, k tórzy  naduży­
wają prawa azyłu.

( + )  Poseł Juryga, znany przywódca 
słowacki, jest przedmiotem złośliwych 
wycieczek czeskich. Ostatnio zmuszo­
ny był zaskaiżyć pewnego czeskiego 
..artystę" kabaretowego za zarćwrrt1 
głupie jak ubliżające kuplety.

(jp ). Jak się zabezpieczyć przecie 
czarom. W  Serbji zaopatrują troskliwie 
matki sw e dzieci w  następujący amulet, 
k tó ry  ma zabezpieczać przeciw  urokom 
i wszelkiemu złemu losow i: Należy za* 
bić p ierw szego węża, jakiego się w ro­
ku zobaczy, a g łow ę jego utłuc n? 
miazgę. W  tę miazgę w tyka się sadzon- 
Kę czosnku i sadzi ją w ogrodzio. W y ­
rośniętą z tej sadzonki głów kę czosnku 
umieszcza się w amulecie i zawiesza 
dziteku na szyji.

(jp ). Najstarsza konieta w Europie. 
W  Sienie zmarła na zwapnienie źył 
staruszka l£3-;|ctnfa, nazwiskiem Laya- 
gni. Prawdopodobnie była to najstarsza 
kobieta w Europie.

(4 - ) Pojedynek księcia z reoakto- a u  
W  Rzym ie stoczyli bój na szable: ks.
Mano Coionno i rrdaktor „T r ib «n y “ . 
T  ul Ko Girbdana. Obaj odnieśli lekkie 
rany. Powodem  zataTg na tie politycz­
nym.

(-f-) „Oczyszczanie** szlachty wło­
skiej. Mussi.Hni powołał dio życia komi­
sję, mającą zbadać ty tu ły  szlacheckie i 
ukarać tych. k tórzy tcti używają oez- 
prawnie.

Pościg, jak tia filijjje, Pew ien  knpiec 
moniecki, wtór emu skradziono w Ham­
burgu 180.000 dolarowi, zdołał pochwy- 
cić z ło lz ie ia  w Messwi-ie, po 11 i t/z'.vy- 
klVm pościgu przez N iem cy i W łochy, 
częściow o samólotem, częściowo kole- 
jarnjjń autami.

(jp). D ‘onnunzio hrabią na Fiunte. 
Z Rzymu donoszą, że w najbliższym 
czasie zostanie ogłoszony dekret kró­
lewski, mianujący d‘Annunzia hrabią na 
Fiume.

(jp ). Fala zimna w  Grecji. Fala zim­
na, która nawiedziła obecnie Grecję 1 
Macedonię, pociągnęła za sobą poi.ad 
200 ofiar. Komunikacje kole jow e w  w ic­
iu miejscach sa przerwane wskutek o- 
pfldęw śnieżnych. Jeden pociąg pospie­
szny został kompletnie zasypany iw 30 
k ilometrów od Aten.

(-j-) Republikanin pieteudentem do 
korony. Po  zgonie księcia Montpensaer 
którego rojalśści francuscy uważali za. 
swego wodza, pretendentem powfnien- 
by zstać jego syn, ks. Guise. Ten jed­
nak zditie się nie reflektuje na to zasz­
czytne stanowisko, gdyż jest — zacie­
kłym republikaininem...

(jp ). Trędowaci w  Paryżu. W edług 
statystyki sanitarnej znajduje się w  ?a - 
-yżu ponad 2u0 trędowatych, k tórzy 
nabawili się tej choroby przeważnie w  
koloniach francuskich, jednakowoż nie 
są też odosobnione wypadki zarażeni* 
się trądem w samym Paryżu.

1 + )  10 górników uduszonych w ko­
palni. W  Naiibdurfie (Śląsk nTem.) wskn 
tek rtfespodzfanej ewsplo-rif kwasu wę­
glowego udusiło sfe 10 górników.

Belgja sic rozbraja. Z  Brukseli ao- 
noszą, żc gabinet belgijski postanowił 
wznieść inrtyłłkisute w Auboł. Lieges ł 
Namour.

( + )  Turnicf m istrzów cznebowych, 
k tóry się odbetł" e wdtrótoer f,trn»Tikdzż 
oo najświetniejsze n*rwfeJar- Capahlan- 
ca, La-Sker. Marne®*. Modtln. Ret? 
MarschaJl. Tarrakowur.

f t M i n  M i i i i n  siniej list

JM W¥S29« 8“.

Pogromy żydów w P e tro p d ze ,
WOJSKO STŁUMIŁO ROZRUCHY, _  Z CAŁEJ ROSJI NADCHODZĄ 

WIEŚCI O SILNYM RUCHU POGROMOWYM

(Telegram własny „Gazety Porannej").,

„ P O  Ś l l t r  Z O i S l i l l  
Ul iUl;l! Mili II.

Y Y ST Ę PY  W a NDY SIEMASZKOWEJ  
W  ROLI R VDOińSK1EJ.

Lw ów , 9 hftego.
Nfelch mi będzie wolno dzisiejsze 

moje sprawozdanie zacząć nutą osobi­
stą. Pom iędzy najtrwalsze i najwznio­
ślejsze wzruszenia, jakie przeży-waiam 
w dziedzinie sztuki zaliczam te, któ­
rych doznałam, dzięki tej W ielkiej ar­
tystce, którą po latach jej rozłąki ze 
Lwuwem , by ło  mi danem podziwiać na 
now o na amatorskiej scenie teatru So­
koła U. —  i rzec  śmiało można — 
skromne te ramy nie zdołały w niczem 
umniejszyć tej potęgi wiendej sztuki, 
która promienieje zaw sze z kreacji 
W andy Siem aszkowtj.

W idziałam  i podziwiałam w  ciągu 
lat litego życia  w iele wielkich i praw ­
dziwych talentów aktarsfkłch swoich i 
obcyd i. W obec tamtych jedhak pozo­
stawałam niemal zą,wsze widzem peł­
nym poaziwu l uznania tfla -eh. środków 
artystycznych, dla ciokawej nieraz i po­
m ysłowej koncapcji twórczej... ale za­
wsze widzem, który patrzy z zewnątrz, 
który zachował swoją odrębność.

Gdy na scenie ukaże się Wanda 
giemaiszkowa dystansu tego już dla 
m.ne niema. Jej gra ma moc potęgi kos­
miczna], w  której roztapia się Jńźń je­
dnostkowa,' znika audytorium, a w ty 
siącach dusz, nastrojonych imrsouo. 
rozgryw a się wielka tragedia ludzkiej 
aoll, ludzkich bólów, przepastnych za­
łamań i niebosiężnych uniesień.

Rola p. Radońskiej przedstawia dla 
artysirki bardzo wielkie trudności... stra 
szlrwe przekleństwo rzucone na. wła­
snego syna, twaraa, nieustępliwa żą- 
,dza w ładzy, gotow a łamać wszystko, 
co staje jej na zawadzie, mogą 7. niej 
uczynić niajniesympatycznieiszą z posta­
ci scenicznych —  ze szkodą dia w łaści­
wej intencji autora, a nie każda art/sit­
ka umie przebrnąć zwyciizskio tę Scyllę 
i Charybdę. P rzezw yc ięży ła  je jednak 
przedziwnie wielka trngiczka. Pa.ni Ra- 
Jońska W andy Semaszkowcj to jest 
przedewszysrtkicm ta kresowa, hartow­
na Polka, szlachcianka, spadkobierczyni 
onych sławnych rycerzy  ze Stanic. Jej 
twardość, to jest ta nicugtętość, któ 'a  
uważa w yższe cele za jedyny motor 
życia i dlatego przeoczą drobne, jedno­
stkowe bóle dusz młody en i nieskry- 
stałizmvairych wi swoich pragnieniach.

!o  uszlachetnienie artystyczne zbyt 
może ostro w ydosancj koncepcji autora 
sprawia, że straszna scena kląjtw.y w y ­
wołu jąc głęboką gr<izę, nie wywołu je 
odrazy. W znosi się też w  niej artystka 
do niedościgłej w yżyny, a w bogatej 
skali jej g ry  dominantę stanowi oburze- 
ńlt przeciw  popełnione? przez syna 
zbrodni. I ta dominanta brzmi już z nie­
przerwaną koitsckwencją' aż do końca, 
wznosi kreacje na koturnowe w yżyny 
.wielkich tragedii grecw ch.

Rzecz prosta, że w onpjjjdaJrzcm 
przedstawieniu cale światło skupiło się 
ńa kreacji P. Slemaszkowcj. Niemniej 
jednak z w ielk im i uznaniem zaznaczyć 
należy, że gra całego zespołu przewyż­
szyła o wiele z.wykły poziom gry ama­
torskiej. Odnosi się to zarów no do bez­
sprzecznie bardzo utalentowanego od­
tw órcy  roli WTka. juk Obu reprezentan­
tek ról kobiecycn i w ielce charaktery­
stycznej postaci Joachima. Inne role 
b y ły  wykonane równie zadów ataiaią- 
00 , a zw łaszcza podnieść należy, że 
przedstawienie sytuacyjne było zupełnie 
poprawne, co należy do najtrudniej­
szych problemów testerów amatorSKici:. 
Zasługa w tem * dBraswui i starannej

Pogranicze połsko-sow
8. lutego.

Z Piotrogradn donoszą: Wybu­
chły tu zaburzenia antyżydowskie, 
które trwały kitka dni. Początkowo 
władze sowieckie zachowały się 
wobec aranżerów ekscesów dc ść 
biernie. Gdy jednak pogromy roz­
szerzały się, rząd ogłosił, iż stłumi 
wszelkie podobne wystąpienia silą 
oręża.

Na ulicach uł azały się silne od-

Paryż, w lutym.
(f) Dwaj misjonarze francuscy, 

l.icemt i Chardin dokunali Interesu­
jących odkryć w  półn. Chinach, w  
pobliżu ‘słynnego mury chińskiego. 
Znaleźli mianowicie w  ziemi kości 
ludzkie i czaszki, wskazujące na 
pochodzenie iz epoki przedhistory­
cznej. W  temsainein miejsou zna- 
chodzify się też szkielety lóżnych 
zwierząt, jalt: bizony,; wielbłądy, 
żyrafy, łosie, słonie itd. Była tam 
też czaszka nosorożca nieznanego 
dziś gatunku, dalej kości konia, nie- 
większego nd psa, kieł mamuta i 
kilka okazów broni kamiennei.

Londyn, w  lutym.
(j. p.) Angielski profesor Bames, 

który się oddaje studjom zjawisk 
przyrody podaje ciekawe szczegóły 
o powstawaniu i ustroju wielkich 
gór lodowych w okolicach biegu­
nowych. Według jego teorji p ;- 
wstały góry lodowe z olbrzymich 
mas śniegu, które z biegiem stu­
leci stężały w lód. W  okolicach 
Grenlandji lody te sięgają 10 ty­
sięcy stóp wysokości, a czas ich

Lwów, 9. lutego, 
(h) Od dłuższego czasu porusza­

no w  prasie ruskiej myśl zwołania 
do Lwowa zjazdu wszech - ukraiń­
skiego. Po dłuższych konferencjach 
uchwalono oznaczyć termin tego 
zjazdu na 25. marca br.

Jak się obecnie dowiadujemy ze 
źródła autentycznego, kompetentne 
•władze zajęły już w tej prawie

działy wojskowe, które rzeczywi­
ście zdołały przywrócić spokój 
Wśród Iuano:*ei żydowskiej trwa 
dalej poważne zaniepokojenie, obja­
w y 'bowiem ruchu antysemickiego 
są coraz częstsze, co stwierdzić 
można w e wszystkich obwodach 
państwa czerwonego. Są pewne 0- 
zuaki, iżc w tym kierunku idzie pla­
nowa, a systematyczna agitacja ży­
wiołów antysowjeckich.

| Geolog amer. Norris, omawia­
jąc te odkrycia, wnioskuje, że Mon­
golio była niegdyś pokryta mo­
rzem, poczetn pTZefnienifa się w  
Kraj zireinfc. górzysty, jak Alpy lubj 
Himalaje, dopiero później diziałanic' 
wiatrów i deszczów nadały jej dzi­
siejszy wygląd kotliny (pn itynnej, 
otoczonej górami. W obec faktu nie­
dawnego znalezienia w tym kraju 
25 skamieniałych jaj dinozaura — i 
wobec odkryć obu misjonarzy — 
'jest rzeczą prawdopodobną, że 
Mongolia jest istnem Eldoraco dla 
paleontologów, toteż wybierają się 
tani liczne ekspedycje naukowe.

powstania jest bardzo odległj. Lo­
dowce te wewnątrz zawierają bar­
dzo wiele powietrza zamkniętego 
w  nich od wieków... Gdy góry lo­
dowe nadpłyną w cieplejszą sirefę, 
wtedy wskutek rozszerzenia ogrza­
nego powietrza następują gwał­
towne wybuchy. Piof. Barnes przy­
równywa góry loaowe do olbrzy­
mich brylantów, których przecudnej 
gry barw żaden opis oddać nie 
zdoła.

stanowisko, a Dyrekcja Policji we 
Lwowie v'ezwała onegdaj do siebie 
najwybitniejszych działaczy z tzw. 
obozu ukraińskiego, którym katego­
rycznie oświadczyła, że ani na ten 
zjazd pozwolenie udzielone nie bę­
dzie, ani też zjazd taki pod żadnym 
pretekstem nie będzie tolerowany/ 

Tak tedy dzięki ene.gicznemu 
stanowisku naszych władz kom.10-

MONGOLJA RAJEM DLA UCZONYCH. -  PO JAJKACH DINO 
ZAURA NOWE ODKRYCIA: CZASZKA CZŁOWIEKA PRZEDPO­

TOPOWEGO, KOŃ NIEWIĘKS ZY OD PSA I INNE DZIWY.

Olbrzymie b ylsnly, pływające po merzu.
Jak powsta y góry lodowe.

Zjazd wszechukrolńslii nie odbędzie sle-
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FRANCJA I W ŁO C H Y  W  ZUPEŁNEJ  
ZuODZIE.

Wiedeń. (T e .. G P ). „N . W . Journal" 
2ainieszcza z kół dyplomatycznych na­
stępujące informacje: Zupełnie fa łszy­
we są twierdzenia, jakwby zbliżenie 
między Rzymem  a Belgradem  było 
zwrócone przeciw Francji i jakoby zo ­
stało ono zainicjowane przez Anglie. 
Przeciwn ie Poincare w czasie rokowań 
włosko-jugoslowiańskich był stale in­
form owany o ich przebiegu i Fran­
cja gorąco popierała dojście do skutku 
sojuszu jugoslow iańsko-włoskiego. W  
przeciw ieństw ie do wiadomości o ozię­
bieniu się stosunków francusko-wło­
skich należy stwierdzić, że stosunki 
między Rzymem a Paryżem stały się 
jak najlepsze, zwłaszcza, ze teraz jest 
wspólnym interesem Francji. Wioch, M. 
Ententy i Polski, aby pokój w  Europie 
środkowej został utrzymany,

SERDECZNE W SPOM NIENIE  
POINCAREGO O W Il SONIE.

Paryż. (Te i. G P ). Na wczorajszem  
posiedzeniu Izby Poincare wygłosił 
przemówienie poświęcone pamięci W il­
sona. Poincare pow iedział m iędzy in- 
iunetni:

Nie zapomnimy, że W ilson w  chwili, 
gdy St. Zjednoczone w z ię ły  udział w 
wojnie powledzjał, iż prawo jest cen­
niejsze niż pokój. Nie zapomnieliśmy I 
ne zapomnimy, że W ilson nazwał grani­
ce Renu granicą wolności. Wilson po­
święcił całe życie sprawiedliwość, i 
wspomnienie o nim trwać będzie w ie­
cznie wśród ludzkości.

„BOJAŹLIWY" RZAD NIEM.
Wiedeń. (Tel. G. P.) Donoszą z 

Berlina, że rząd niemiecki z tego 
(idu nie złożył oficjalnej kondc-

leneji rządowi amerykańskiemu po- 
niewaiż obawiał się ataku narodow­
ców niemieckich,

tDALI IM  NAUCZKĘ!
Waszyngton. (Tel. GP). Reuter do­

nosi: Z powodu ociągania się poselstwa 
niemieckiego, by wywiesić z okazji 
śmercl Wilsona ilagę, tłum publiczności 
zgromadzony przed budynkiem posel­
stwa wywiesił tam ilagę amerykańską.

CZY TAFT PÓJDZIE ZA W ILSONEM ?
Paryż. (Te l. GP). Jak donoszą z 

Waszyngtonu, b. prezydent Stanów ZJ. 
Tałt, który obecnie jest prezydentem 
Najwyższego Trybunału, zapadł na
c'ężką chorobę żołądka. Stan jego uwa­
żany jest za bardzo poważny.

SYN D ‘ANNUNZIA UCIEKŁ.
Wiedeń. (Teł. GP). Przeb ieg  kata­

strofy w  czasie zdejmowania filmu „Quo 
Vadis“  nie jest jeszcze dostatecznie w y­
jaśniony. Gabriełłino d ‘Amunzk>. syn 
poety i autor filmu Jerzy .lacobi. który 
był reżyserem , obaj uważani za winnych 
zajścia, zniknęli i policja śledzi za ich 
miejscem pobytu.

KAHR USTĘPUJĘ.
Berlin. (Tel. GP). Donoszą z Mona- 

cłijum: W ed le wiadomości, pochodzą­
cych z w iarygodnego źródła, dymisja 
Kahra ma nastąpić wkrótce. Powodem  
ma być —  jak słychać —  zły stan zd ro­
wia.

CO RAZ ZAGRABILI. TEGO NIE CHCĄ  
ODDAĆ.

W arszawa. (Teł. GP). Komisja re- 
ewąkuacyjna w Moskwie złożyła notę 
w sprawie zwrotu mienia kolejow ego. 
Ji>7 po raz drugi rząd Sowiecki cofa się 
przed zwolnieniem 'pij: zakwalifikowa­
nego do reewakjacjł mienia.

POŻAR SOWIECKIEJ FABRYKI 
AMUNICJI.

Londyn. (Tel. GP). Z Moskwy dono­
szą, że fabryka amunicji w Tule została 
zniszczona przez pożar.

Olsywatels Lwowa spełnią swej ebswiąze
Spłacą podatek majątkowy i zakupią akcje 

Banku Polskiego*
Z e b r a n i e  o b y w a t e l s k i e  w  r a t u s z u .

‘ ' A i .  Lw ó w , 8 lutego
(H ). Na zaproszenie prezydenta Neu­

mana zebrali się wczoraj w wielkiej sali 
Ratusza obyw atele miasta, przedstaw i­
ciele przemysłu i handlu celem omó­
wienia spraw y podatku majątkowego. 
Obrady zagaił prezydent miasta p. 
Neuman, poczem dr. Dwernicki w dluż- 
szem przemówieniu w ykazaw szy  zu­
pełną bezw artościow ość wewnętrzna 
marki polskiej, zachęcającą do wybujałej 
spekulacji, podkreślił, żc obecna akcja 
rządu w kierunku n a p ra w  skarbu ma 
w pierwszym  rzędzie na celu poprawę 
waluty, będącą koniecznym warunkiem 
sanacji skarbu. W  wym ownych słowach 
w ykazał referent, że na każdym oby­
watelu ciąży  obow iązek zapłacenia na 
czas podatku majątkowego i zaopatrze­
nia się w rniare możności i zasobu 
w akcje Bankn polskiego.

robotnik, zajęty spuszczaniem kloców , 
nie zauważył na czas spadającego z gór 
olbrzym iego kloca, który uderzył go 
z taką siłą, żc złamał mu czaszkę i obie 
nogi, kładąc nieszczęśliwego trupem na 
miejscu.

 O——
rnn-

a
Po  krótkiej dyskusji, w której głos 

zabierali dyr. Bolesław Lewicki, r., Cha- 
jes, tudzież kupcy pp. Hoszowski, Feuer- 
stein. Skrzypek, Sudhoff, uchwalono 
jednogłośnie następującą rezolucje:

„Zebranie oby wątcli m. Lw ow a po o- 
mówieniu spraw y podatku m ajątkowe­
go i zapisów na akcje Banku polskiego 
uchwala:

Spłacenie na czas zaliczki drugiej na 
podatek majątkowy, oraz zapisywanie 
akcji Banku polskiego1 jest obowiązkiem 
patriotycznym  1 honorowym każdego
obywa:

Zebranie w zyw a  wszystkich obyw a­
teli do pospieszenia z chętną opiatą po­
datku majątkowego, oraz do subskrypcji j 
w - miarę możności akcji Banku polskie­
go. Zaniedbanie tego obowiązku będzie 

. uważane za czyn niehonorowy i niepa 
l tr jo łyczny“

U

P S I  ( „ F i t S i l " )  W

R l i  s p rs ń iiL
ZA DROGA MĄKA P. SEIBALDA. —  INTERESY Z BYDŁEM. —  
NIECH LUDNOŚĆ POMOŻE WŁADZOM W  TĘPIENIU LICHW Y. —

(Od naszego korespondenta).

Stanisławów, w  lutym.
(st) Przed kilku dniami został a- 

resztowany właśc. młyna w  Stani­
sławowie Sełbałd, pod zarzutem li­
chwy żywnościowej, gdyż sprzeda­
wał u siebie mąkę żytnią po 600 ty­
sięcy Mkip. za 1 kg., gdy w  skle­
pach detajlicznyęh nabyć ją było 
można po 550.000 Mkp., a w „Nu- 
zie“  nawet po 470.000 Mkp. W y ­
puszczono go z aresztu po 24 go­
dzinach, jednak wytoczono mu do­
chodzenia sądowo-karne.

Policja przychwyciła Szuiima 
Rosfnera i Izraela Schwarzbarda na 
robieniu bardzo dobrych interesów 
z bydłem rogatem. Mianowicie sku- 
Dowali oni bydło po wsiach, od­
sprzedając je później rzeźnikom w 
mieście j licząc sobie za to wysokie 
odstępne. Między innymi odstąpili

oni w  podobny sposób 6 sztuk by­
dła rogatego tut. masarzowi Łuka­
szowi Torońozakowi, biorąc za tą 
„przysługę'4 skromne wynagrodze­
nie w  postaci 60 mili. Mk. W  spra­
wę tę również wpięszany jest Ma­
jer Rosiner, który zbiegi i dotych­
czas się ukrywa. Dwaj pierwsi zo­
stali oddani Prokuraturze.

Komisariat P. P. z kom. Petrim 
na czele i miejscowe Starostwo z r. | 
Głażewskim dokładają wszelkich 
sit, aby osiągnąć sukces w walce z 
lichwą żywnościową, jednakowoż 
praca ta nie będzie mogła odnieść 
spodziewanego skutku, jeżejj lud­
ność cywilna n!e pośpieszy z po­
mocą, donosząc policji o wszyst­
kich nadużyciach. Każdy powinien 
rozumieć swe obywatelskie stano­
wisko j iść po myśli obowiązku.

Z ziemi stanisławowskiej.
Zabawę towarzyską urządzono w u- 

biegłą niedzielę w  Bohorodczanach na 
dochód w dów  i sierót po funkc]. Policji 
Państw, staraniem komendanta pow ia­
tow ego P. P. kom. Józefa Elsnera. P ro ­
tektorat nad zabawa objął p. starosta 
Marczyński. Dochód bardzo pokaźny, 
gdyż obficie zaopatrzona tombola dała 
licznej publiczności możność licy tow a­
nia się i zasilena tern samem kasy tak 
pięknego celu.

Klub narciarski, założony przez u- 
rzędników kopalni nafty „D ąbrow a1* w  
Bitkowie, przystąpił do tamt. „Sokoła1*, 
rozw ija jąc szeroko swa działalność. O- 
statnio urządzono w dniach 2. i 3. bm. 
wycieczkę do W oroch ty p rzy  współ­
udziale 10 uczestników.

Zaw ieje śnieżne spotęgowały się w 
ostatnich dniach, dochodząc do punktu 
kulminacyjnego w  ubiegłą niedziele. Ll- 
nja Stanisławów-Buczacz została za­
wiana, tak, że noeny pociąg 4. bm. o g. 
3.30 nie odszedł N razie brak jeszcze 
wiadomości o Innych linjach, lecz ruch 
pociągów w ogóle jest bardzo zagrożo­
ny. M asy robotników przystąpiły do 
pracy nad czyszczeniem  torów , co po­
winno mleć skutek, gdyż śnieżyca o- 
statnio zm alała.,

Świat lekarski w Stanisławowie po­
w iększył Dr. A . Manheimer. znakomity 
okulista, urządzając n iezw ykłym  nakła­
dem gotówki ambulatorium przy  ul. 
Kraszewskiego 1. 3. i stawiając je na 
stopniu prawdziw ie europejskim. Dr. 
Manheimer jest lekarzem  jednej z naj­
większych w  Europie klinik nrof Sachsa 
w e Wiedniu, gdzie w yrobił sobie mo-

żlw ie najlepsze nazwisko, dzięki swym  
nezwykły.m zdolnościom i wysokiej 
w iedzy fachowej. Z jego przybyciem  u- 
stał już w Stanisławowie brak w zoro­
w ego  okulisty, przyczem  należy zazna­
czyć, że Dr. Manheimer ofiarował zu­
pełnie bezinteresownie pracę swą miej­
scowym  szpitalom.

Tajemniczy strzał. W incenty G ro­
chola, leśniczy z Kubajówki, pow. Nad­
worna, idąc onegdaj w ieczorem  przez 
las, usłyszał nagle podejrzany szmer. 
Domyślając się obecności kłusownika, 
skierował się w  tę stronę, gdy wtem 
z gąszczy leśnych padł strzał, a zanim 
leśniczy ochłonął z przerażenia, na­
pastnik zbiegł w  ciemnościach mocy. 
P raw dziw e szczęście, że  strzał pocho­
dził ze strzelby napełnionej śrutem, 
k tóry przedziuraw ił kożuch i bluzkę, 
nie zadając Grocholi żadnej rany.

Ofiara szalonej jazdy. Dnia 27. z. m. 
pędziło gościńcem zdążającym  z Nad- 
wórnej do Bitlcows auto w  szalonym 
pędzle, nie bacząc, żc gościńcem jeclia- I  
(o w iele zaprzęgów  chłopskich. Na w i­
dok auta sp łoszyły  się konie przy sa­
niach .losypa Andrusiaka z Bitkowa, 
wskutek czego sanie się w yw róc iły , a 
Andruslak złamał nogę. W ypadek tem- 
bardziej nieszczęśliwy, że biedak inwa­
lida wojenny miał ty lko tę jedną nogę, 
a w  miejsce drugiej straconej na wojnie 
używ ał protezy.

Znów śmiertelny wypadek w „Peze- 
cie“. W  zakładach „P e 2 et“  w  Mfkuli- 
czynie zdarzył się znów  tymi dniami 
n ieszczęśliwy wypadek, k tóry  pochło­
nął jedno życ ie  ludzkie. Izak Hołodiuk,

Przemyśl, w  lutym.
W  ostatnich dniach stycznia b, 

r. odbył się w Przemyślu w  sali 
„Gwiazdy*1 powiatowy Zjazd dele­
gatów P. S. L. („Piast**), RefeTaty 
wygłosili pos. Gruszka i prof. Ćwi- 
kowski,

Zjazd uchwalił między Innymi 
następującą rezolucję t

„Powiatowy Zjazd delegatów P, 
S. L. Piast w  Przemyślu, przy 
współudziale przedstawicieli stron­
nictwa z powiatów dohromilskiego 
i sanockiego uchwala:

„Za rozbicie stronnictwa ludo­
wego, (malenie większości rządowej, 
polskiej, za opóźnienie naprawy 
skarlbu i spełnienia postulatów lu­
dowych, za to. że dla celów osobi­
stych powiększył niedolę ludu, w y­
rażamy p Pawłowskiemu pogardę 
i wzywam y go do złożenia manda­
tu poselskiego.

„Posła Toczka wzywamy do wv 
wrotu do stronnictwa ewentualnie 
do złożenia mandatu44.

M i i  i i l i i i i s l i .
(<'d korespondenta „Gaz. Por.1*).

Kołomy a, (i lutego.

Bale podoficerski ! mieszczański « -  
dały się znakomicie, gromadząc tłumy 
uczestników ze wszystkich sfer mimo 
charaktern prawdziwie demokratyczne­
go obu zaoaw.

Wilkl pod Kołomyją. Donosiłem już 
o pojawieniu się licznych stad wilków 
na Podkarpaciu. Obecnie dowiaduję się, 
że cztery wilki pojawiły się w lasach 
Turka-Dobiowódka pod Kołomyją. — 
Równocześnie okazały się w tych sa­
mych lasach trzy jelenie, co naprowa­
dza na domysł, że wilki zapędziły się 
za nimi aż w te strony. Nasi domorośh 
nemrodzi organizują wyprawę na dra­
pieżców.

Organ Chliborobów, „Prawo Naro­
du44, wychodzący w Kolomyji, zawiesił 
swe wydawnictwo.

mj W j  stęp  opery stanisławowskiej. 
Tów. muzyczne im Moniuszki w Stanisła­
wowie w .staw iło tu ubieg'ej ni dzieli o- 
perę komiczną J. Straussa p- f- „Nietoperz". 
Minio pewuyi h, dvobuv>h zresztą, rtied* 
ciągnięć całość wypadł.!, uda'.ne i bu za­
dowoleniu bardzo licznie zebranej pnbacz­
ności, aar/ącej artystów-amatorów hucz- 
nemi oklaskami. Sceny zbiorowe, wzglę­
dni o chóralne wypadły lepiej od solowych. 
Słabą stroną zespołu stanisławowskiego 
j st brak tancerzy, skutkiem czego scenę 
Laletu trzeba - było zastąpić monologiem, 
który zrobił ujemne wrażenie i był.— jak 
to mówią — ni przyszył, ni przyłalal 
w  stosunku do całości.

Gość ze  „Lw ow a*. Jest nim Koło- 
myjanin, p. J. Gałecki, który jako kadet- 
aspirant ze szkoły oficerskiej marynarki 
h a n d lów  j  brał udziai w wyprawie statku 
„Lw ów “ , będącego trzymasztowym żaglow­
cem. Pan Gałecki bawi obecnie na dwu­
tygodniowym urlopie i opowiada ciekawe 
szczegóły o podróży „Lwowa**. Według 
tego opowiadania w czerwcu „Lw ów * wy­
biera s ę w  podróż naokoło świata. Z pier—} 
wotnej zarogl „Lw ow a* w liczbie 8Ó-ciu' 
marynarzy wróciło tylko 35; znaczna ich 
część pozostała w stanie Parana, gdzie 
pożenili sie z Polkami. Kilka razy załogę 
żaglowca była w niebezpieczeństwie życia 
z powodu burzy ua morzu, lec* szcsęśliwie. 
wyszła z Msżelklch ODresji. Inne szczegóły 
podró y .Lw ow a* nomijam jaso znane 
już z dzienników.

B f A M f l h i Ł A J y g .

Docent Dr. Hiłrjsn Derciinowsiu
o r d y n u je  3101

w  e h o r o h a e h  n e r w o w y c h  i u m y ­
s ł o w y c h ,  u l. K r a s z e w s k i e g o  I 9 a . j
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l i p i a  atffi Kiistńr b Rn i A .
DWAJ BRACIA SPRZEDALI NIEISTNIEJĄCE UDZIAŁY NAFTGj- 
WE. -  SZKODA W YNOSI SETKI MILJAKDÓW. — CO TAM RO- 

- BIL ADWOKAT?

1 1 n i i iu k i,  lecz  z i w g  
p r r f l  w .

Lw^w, 9. lutego.
(ii) Wczoraj doniohiono o za­

machu samobójczym niejakiej J. M.
żaru. przy ul. Hofmana 20 popełnio­
nym  rzekomo na tle erotyczntm.
iWiadorność powyższą należy spro­
stować-o tyle, że samobójstwo po­
pełniła 40-letnia Józefa Olszewska, 
służąca u majstra szewskiego Ser- 
;g.:usza Szatowalki, który z powo­
du jej chorowitego stanu rzekomo 
.w jipotiedzial służbę, Olszewska z 
obawy znalezienia się na bruku za- 
'żyła kwasu karbolowego, a prze­
wieziona do szpitala powuzećhne- 
go, wyzionęła ducha.

.Rudki, w  lutym, 
(h) Zaspy snlyżne w okolicy 

Rudek i Sambora przybrały w tym 
roku niebywale datąd rozmiary. 
Przedwczoraj wyruszyły z Sambo­
ra dwa auta ciężarowe w Kierunku 
Lwowa i w  Nowosiółkach Gościn­
nych ugrzęzły, nie mogąc ruszyć 
w dalszą drogę. Celem wydobycia 
wozów ze śniegu użyto pomocy 
pary wołów, niestety jednak bez 
skutku, albowiem jeden wół utopii 
się. Wczotaj jeszcze wozów  tych 
nie zdołano wydobyć. . ,Ł . . l . -  ,

Lwów, 7 tutego.

W Y D A W N IC T W O  „GAZ. PORANNEJ" 
DO P. T. PRENUM ERATORÓW !
W obec tego, że gotówka wpłacona 

na czeki Pocztowej Kasy Oszczędności 
docnodzi nas oardzo często dopiero pu
2. tygodniach, zawiadamiamy P. T. Pre­
numeratorów, że odtąd czeków na 
wpłatę prenumeraty wysyłać nie bę­
dziemy. — Prosimy tedy o nadsyłanie 
nam prenumeraty przekazami poczto­
wymi, przyczem zwracamy uwagę. ,że 
wooec niskich cen prenumeraty porto 
przekazu prenumeracyine] nie może
być potracone.

_ — — O t * —.
(O ) 'L  powodu niebywałych śnież­

nych zawieji pociągi przychodzą do 
L w o w a  z  wfelkiesm opóźnieniem. Szcze­
gólnie niemiłych przyigóc. doznali pasa­
żerow ie  pociągów  z kierunku Stryj, 
Sambor i in. m iejscowości tego rejonu. 
Oto, cu m ow y pociąg ze  Sti yja, który 
w ed le  rozkładu jazdy zazw ycza j p rzy ­
byw a do L w o w a  o godz. 10.10 wiecz.. 
przedwczora j wcale nie przybył. a 
w czora j nadszedł z  opóźnieniem 19 go­
dzin, niemal bowiem przez całą dobę 
tkw ił w. zaspach śnieżnych w  pełu, w  
pobliżu Lw ow a, oom ięazy stacjami 1
Glinua Nawarja i Sknałów. Praca licz­
nych robotników kolejow ych w. celu 
wydostania pociągu z g r śnieżnych 
trwała przeszło cała noc i dzień w czo ­
rajszy. Ten sam smutny los spotkał po­
ciąg zdążający z Sambora. O tern, co 
przeszli przez tę dobę IScant pasażero­
wie, zbyteczne chyba dodawać.

(h> Wstrzymanie 'uchu pociągów. 
Z  powodu zaspy śnieżnej wstrzymano 
w czora j w ieczorem  ruch pociągów  na 
Pftfi Tarnopol-Pod wołoczyska, Lw ó- 
Stojonów i Sapicżanka-Sokal.

N ie będzie podwyżki taryfy doroż­
ką rsK ej. Komisja odbyta w  Magistracie 
dnia 7. utego br. w  celu rew izji tary fy  
dorożkarskiej, uchwaliła jednogłośnie ta­
ry fy  nie podwyższać.

Raut z  tańcami ( dlbędzie się 12 lute­
g o  br. w  salach Kasyna m iejskiego i 
K ol4  literackiego pod protektpra;tom- 
pań: Generałowej Jędrzejewskiej, Sema­

fo r o w e j Szarskiej, P rczydentow ej Neu- 
r.iarmowcj, p. Generała Jędrzejewskiego

Rudki w lutym.
(h) Olbrzymią senzację wś~ód 

sfer przemysłowych Zagłębia nafto­
wego wywołała otiegdaj wiado­
mość o aresztowaniu dwu rzeko­
mych przemysłowców naftowych.

ink się obecnie wykazało zw y­
czajnych rycerzy przemysłu: Fran­
ciszka i Tomasza Rubinowiezów 
(ten -os; a tui był sckrciurzcm .gmin­
nym w Rudkach). Dwaj ci „prze­

m ysłowcy" przed dwoma laty 
sprzeda'! wówczas na mhjonowe 
sumy kilkadziesiąt udziałów t. zw. 
brutła. z terenów naftowych, któ­
re jak się obecnie okazało nie 
istnieją. Poszkodowane jest całe 
Zagłębie Naftowe, -a szkoda w dzi­
siejszej walucie wynosi setki mi­
liardów'. Prócz tych dwóch w cuch­
nącą te aterc wmieszany j&T je­
den z adwokatów tutejszy cl:

Niedziela: 10 lutty o godz. 3.30 „Damy 
l huzary" (przedstawienie popularne).

N iedziela: 10 luty o godz. 7 „Pa jace" 
(z  p. Maunein i Popow iczów uą) „Tu j. ni- 
nica Zuzanny".

TE A TR  NO W O ŚCI, 
nek alarm owy".

Sobota: 9 luty o godz. 7 „Króle/, a 
Montmartru" i

Niedziela: 10 tuty o godz. 7 „K d ja
tancerka".

T E A T R  M A ŁY .
Niedziela- 10 lifty o  godz. 7 ..Dzwo-

. Z  dii a 7 lutego.

Klipsy, osziilao] przez B z i c i ó k
NIE KAŻDY JEST DZIECINNY, KTO SIE DZIECINIAKIEM NAZYWA

Lwów, 9. lutego, i 
(h) Onegdaj aonieśliśmy o a* | 

.©sztowunm niejakiego Stanisława 
Dzieeiniaka, b. rysownika (kolejo­
wego, który od kupca Kmbeina w y ­
łudził 330 miljl mk.. Obecnie dowia­
dujemy się, że Dzleciniak popełnił 
szereg oszustw, wyrządzając ol­
brzymie szkody, a. to w  ten spo­
sób, iż jprzedawał fikcyjne termi- 
natki na ziemniaki podpisywane

1 przy współudziale pań: Wandy Sie*
aaszkar/cj, Heleny Mi ław sklej, M ałji 

Przęstrzefckicj. Emy Wolfśtalownyi, 
Zolji I raŁikowBKiej, oraz Chóru Techni­
ków , pod kierownictwem  prof. Bromisła- 
wM W oifstaia i moifulogiaty p. Bronow- 
skiego. M uzyka v ojskowai Bufet we  
własnym zarządzie po niskich cenacu. 
B le t  wstępu 4 miliony, bilet akademic­
ki 1 miljon. Początek o godz. S w ie­
czór Czysty dórhód ■prza^nahzony na 
budowę pomnika dla „N ieznanego żoł­
nierza".

H-ga Wielka Reduta Teatralna w
gmachu h,r. Skarbka (Kiaio L e w ) stara­
niem Związku A rtystów  Sc A  polskich 
Gniazdo Lw ów ; odbędzie się w sobotę 
o gwL.. 10 wieczorem . Do tańca naprze- 
miaii p rzygryw ać będą dw ie orkiestry 
wojskowa 40 pp. i teatralna. W  progra­
mie udział bierze niemal ca ły  balet z 
baletmis trzem p. Ciesielskim na czele. 
Sala udekorowana przez inspekt oi a 
scen Teatrów  miej. p. Ignacego Stahla. 
W  pawilonach szampańskich pp. Bcdna- f 
rzewska. Michnowska, M iłowska, Rac [ 
sińska, Rotcwska, Zakrzyńska. W iele | 
niespodzianek. Prem ja dla najdowcip­
niejszej maski. P lebiscyt antyalkcholicz- 
ny. E fekty świetlne. Bufet obfici©;,-zao­
patrzony, ceny przystępne. Doskonała 
zabaw a zapewniona. B ilety do nabycia 
codziennie w  kasie Kina L ew  od godz.
6 wieczorem .

Zebranie Wydziału filol. T ow . Nauk 
odfięt :iŁ się w  poniedziałek 11 lutego
0 godz. 5 popol w  lokalu Se min. sło­
wiańskiego (Uniwersytet. Stary gmach). 
Na porządku obrad; 1) Prof. R. Gau- 
szyirrLc: Konektury do Nowaitrana „De 
Trin itate". 2) Prof. R, Gauszynmee: Pas 
magiczny w  starożytności i średniowie­
czu. 3) Pro f. T . Lchr-Spławiński przed­
stawi prace p. M arji' Rytaro-wskiej: „Ze 
studiów nad samogłoskami ścieśnianeini 
w  języku łużyckim. Cz. I.“

Towarzystwo Sztuk Pięknych. Na 
ogólne żadanie w ystaw a art. mai. Marji 
Bianki i w ystaw a karyktur art. mai. Ka­
zim ierza Kostynow icza pt. „L w ó w  w e­
soły i smutny" 20siają przedłużone do 
środy, dnfe. 13. bm. Karykatury tematem
1 aktualnością ściągają tłumy zw iedza­
jących.

Tow. Dram. „Scena Ludowa" urzą­
dza w  niedziele, 10. lutęgo br. przedsta­
wienie na dochód Instytutu Głuchonie­
mych w e L w o w ie  w  sali Zakładu Głu­
choniemych p rzy  ul. Łyczakow sk iej 55. 
Grana będzie ope-efka w  4 aktach K. 
Krumłowskiego pt. „Bal Poko jów ek ". 
Początek punktualnie o  godz. 7. w iecz. 
B ilety wstępu od 400.000— COO.OOO mkp.

Połskie T ow . filozoficzne. W-e w to­
rek 12 bm. odbędzie się o 7 wieczór

rzekomo przez „Spółkę rolniczo- 
handlową osadników w  Tarnopo­
lu". Obecnie, gdy się dowiedziano
o ujęciu Dziecinialka, poczęli się 
zgiaszać do Ekspozytury (policji we 
Lwowie liczni kupry z Tarnopola i 
okolicy, którzy kupili u Dzieeiniaka 
terminacki, a dostaw y  nie ujrzeli. 
Szkody kupców wynoszą wiele

w Seminairiura Słozof. (gmach peaejim^ 
w y) 246 posiedzenie narirowe. Dr. K. 
Ajditściewłcz wygłosi odczyt P. t :  „O 
wartości togSki fomiaHneti'" Wstęp cfial 
członków bezpłatny, dla gości wprowa­
dzonych 700 tys. irtk., dla akademików 
200 tys. nrk. Bezpośrednio po posiedzę 
nłu doroczne walne zgromadzenie.

(h ). Nagły zgon. W czora j w okolicy 
dworca Podzam cze zmarł ragłą  śmier­
cią Jćzef BilińsKi, szewc, zam. w  gmi­
nie Podcierane, pow. Lw a  w, Który cier­
piał na gruźlicę i serce. Zw łoki odsta­
wiono do instytutu m edycyny sąd.

i1 W YJM UJE  RĘKOPISY DO PRZE. 
PISYW ANIA ,Y*l MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W  ADMINISTRACJI „GAZETY  
LW OW SKIEJ" UL. PO D W ALE  L. t
i PIĘTRO, OD G L OZ. 9 -4  5 -7 . 321

Występ Nikł Jakubowskiej w  „One- 
ginie". Świetna artystka, rozporządza­
jąca ogromnym, szlachetnie brzmiącym 
głGsom, będzie miała w  soboiniem 
przedstawieniu „O negina" w ielkie pole 
do poyisu. P . Jakuoowska wystąpi u nas 
jedynie tylke dwa razy, gdyż w yjeżdża 
następnie ze Lw ow a.

„Jak wam się podoba". R eżyser p. 
Barwińskf od miesiąca już pracuje nad 
tą przem iłą koraedją Szekspira, której 
premjera odpędzie się w  p rzyszły  czw ar­
tek w  Teatrze W ielkim . W ielką nie­
spodzianką dla w idzów  bedzie użycie 
po raz p ierw szy istotnie b łyskaw icz­
nych zmian (sztuka ma ośmnaście 
zm ian!), dokonywanych p rzy  pom ocy 
specjalnie skonstruowany eh projekcji 
świetlnych W  Teatrze  W ielk im  buduje 
się wskutek tego specjalne urządzenia 
techniczne, z kiórem i odbywa się obe­
cnie próby. Każda zmiana trw ać będzie 
najw yżej 15 sekund. G łówna rolę kobie­
cą kre vac pędzi! artystka tej miary, 
co p. Bąrwińka. Ilustracje muzyczną 
skomponował p. Karol Lew»cki.

*

TEATR W ILLKI:

Sobota: 9 luty o godz, 3.30 „Dam y t 
lm zary" przedstawienie dla m łodzieży
szkolnej.

Sobota: 9 luty o godz. 7 „Eugeniusz 
Dnegin" (w ystęp  Jakóbowskiei).

Giełda w rfszaw s^ a
'Warszawa, 9. lutego.

Eank dla handht i przem. 3900, 
Bank kred. w&rsz. 1100, Bank poi, 
iwmdl. poz*\ 19750, Bank przen.. 
2450, Bank zach. 7500, VI. em. ?00u' 
Bank spółek zarobk 19150, , Bank 
powsz, kred. 465, Kijewskł 15500, 
giukied 17250, Węgiel 26500, Cegiel­
ski 3050, Lilpop 3100, Modrzejów 
40000, Ostrowieckie 38000, Stara-- 

I chowiee 17000, Ursus 5500, Pociuk 
5400, Parowozy 2500, Zieleniewski 

j 53500, Żyrardów 930000, Żegluga 
625, Elektiyczność 8200, Spirytus 
10606, Nafta 2400, Noool 6100, Siła 
i światło 2650, Tespy 31000, Spies 
4600, Chodorów 26000, Fitzner 
3300C, Norblin 3M0, Cnrielów 8600. 
Tenden^a mocna. (AWr.j.

Dolary amer. 9350, 9300, 9400,
9200 franki tranc 430, franki złote 
1,800, korony czeskie 262- liry wł. 
411. — Czeki: Belgia 38ó, 384, 388 
380, Holandęa 3,515, 3,495, Londyn 

} 40,660, 40,300, 40,700, 39.900. Nowy 
Jork 9350, 9250, 9400, 9225, Pary? 
436, 432, 436, 426. Szwajcaria 1630. 
1646, 1614, Wiedeń 131)4, 130, 132 
128, Włochy 412, 410.250, Bony
złote 1350, 1400, 8% pożyczka 11- 
13 m., Miljonówka 1 miljr, 1,200. 
800, Pożyczka dolar. 6,100, 5.600.
5,900.

Giełda Gdańska.
Gdańsk, 8. lutego. 

Warszawa 0.607 Marka pblska 
0,642)4. N. Jork 5,8346. Lon d y
25.00. Paryż 26,68, —  Tendertej? 
spokojna.

Giełdy obce.
GIEŁD 4 ZURYCHSKa  

Zurych. Notowania końcowe: N. 
Jork 574. Londyn 24,511/8- Paryż 
26,61. Wiedeń 0,0081. P iaga 16.69. 
W ło c h y  25,26. Belgja 22,63. Buda* 
oeszt 0,0199. Sof ja 4,22 Holandia 
21b,00, Christjanja 79,00 Kopenhaga
94.00. H iszpania 7 3 3 .

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 8. lutego. 

Tendencja nlezmienioiia od przed- 
w czóra j Drzy lekkiej zw yżce  kursów. 
D olary amer. 9 450— 9.500 tys., kanad. 
8.700— 8.800 tys. Korony czeskie 275—  
280 tys. Funty szterl. 37 m. 750 tys. dc 
38 % milj.

Złoto: 20 kor. 43N — 44 m. 20 frank. 
38N — 38H m. 10 ruW;-56— 57 m.

Srebro: 1 kor. austr. 775— 735 tys.
5 k o a u s t r .  3 m 750 tys. dc 3 m. 80C 
tys. F loreny 2 m. do 2 m. i jedna ósma. 
Ruble 3 i jedna ósma m. do 3K  m.

Giełda lwowska.#
Paptery dyw idendowe ffitogół na 

wysokości ostatnich notowań.
Obroty dość ożywione.

miliardów.
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Fożap 19 cyrku B o m .
Straszliwe ryki Lwów  i słoni dochodziły na odległość kilku 
m il.— O oło 100 koni się rozbiegło, — O fiarą padł .święty byk“.

Berlin, 4 lutego.
Wedle telegramu z Nowego Yorku 

Y j bucht onegdaj w cyrku Barnuma pod 
Bridgeport 7 niewiadomych przyczyn wiel­
ki pożar. Na odległość kilku mil docho­

d z iły  straszliwe ryki lwów i wstrząsające 
głosy słoniów, usiłujących wydostać si?

z klatek. Około 100 koui rozbiegło s ę we 
wszystkich kierunkach; same pięk-e i cen­
ne okazy. Pożar po pewnym czasie uga­
szono a pastwą płomieni padło tylko jedno 
zwierzę; był to duży . mery kański byk, 
znany pod nazw% „więty b jk “r

Dziedziczni s^tnotójcy.
SYN ZABIJA SIE TĄ  SAM Ą BRONIA. KTÓRĄ OJCIEC O DEBRAŁ SOBIE

ŻYCIE.

ć • - -r t-a ry i. w  łtrtym
(h»). Rodzina Le  Duc‘ów w francu- 

skiem mieście Lorient zdaje się oyć 
dotanięta tragiczną dzledzicznoscą, k tó ­
rej istnienie przypisujemy nieraz tylko 
wybujatcj fantazji autorów powieścio­
wych. P izod  kilku dniami 23-letni Re- 
ne Le Duc odebrał sobie życ ie  w ystrza­
łem z rewolweru, z którego przed kilku

Podaż w  dalszym ciągu duża.
Zapotrzebowanie średnie.
Niekctowanc przy  kursach utrzyina- 

jnych. Poszukiwano Przew orsk , który 
. zyskał 300 milionów na sztuce.

Tendencja utrzymana.
Usposobienie ożyw ioęc,

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
L w ó w , 8. lutego.

, H ipoteczny 37,75, 3750. Pokred. 450, 
425. P rzem ysłow y 2525, 2510, 2500,
i 2515. 2525. Z. B. K. 1425, 1350, 1450,
1500. B row ary  35500, 352o0. C iiodorów 

,26750. 26500, 26800, 26750..Chybie 56500, 
56750, drobne 63000. Cegielski 3000, 3150, 
Gafota 1750, 1725. Johan 2200. Ćmielów 
8900, 9ooo. 8925. Karpalit 4300. Marynin 
5ooo. 52oo. Niemojowskl 2n5o, 2875,
29oo. Oikos 24ooo, 23750. Pa row ozy  

12450, 2425, 2500. Pezet 950. 976, 1000, 
1025. Nafta 25oo, 2475. P. T . B. 700. 
Rakszawa ISooo, !725o. '1 espy 32ooo,
32250, 319oo, 33ooo.

OBRO T W  AKC.lACH NIEKOTO- 
W \ N Y C H  

Kursa w tyslacaclr?
Azot 2800, 2750, Auto Poznańskie 

500, 60U, 650, 575, Bk Ziemian 275, 285, 
250. (tys. 200), Brugger 4800, 4750, nf. 
4300, Czechowice 1000, 1050, 1000, Co­
lumbia 100. Czempińska Huta 1600, 1 ele­
ktrownia 11. Sanem 900. G azy 87000, 
88000, 37500, 89000, G azy zachodnie 
42000, 41500. 41000. 42500, 42750, Gazo- 
Iina 5400, 550o, 555o, Gazociągi ex 1000. 
975, 950, Jaworzno 125000, 126000,
126500, drobne 138000, 139000, 139500,
Lechita 000, Len 5000, Lesienice 11000, 
Lokom otyw y 7800, 7600, 7700, 7650,
7550, Nftrat 1450. 1400. Nobel 6300, 6000, 
Olkusz 4600, 4650, 4625. 4650, P rz e ­
worsk 1,300.000, 1,350.000, (1025000,
1050000 imienny). Radziw iłł 17500, 
Schon 6000000, 5950000, Szkło w Krośnie 
9uu0 nf., W ęgłów ki 205, 210, 208, 206,
207, Zgierz 24000.

Giełda zbożowa.
I w ó w , ą lutego.

CKełda słabo odwiedzana f—  w  dal- 
sizym ciągu stagnacja.

Sporadyczna transakcja w  hreczce.
N.iogół hrak podaży z powodu nie­

możliwości dostawy wskutek zaw.ieji 
śnieżnych i zastanowienia ruchu na lf- 

t niacli kolejowych.
! Tendencja utrzymana — usposobie- 
; nie słabe.

Pszenica krajowa 73/74 eg 1923 
33—340000000 Żyto  małopolskie 68/69 ex 
1923 20 21000000. Jęczmień małopolski 
browarniany 19— 20000000, Jęczmień ma­
łopolski przem iałowy 17— 18000000. O- 
wies małopolski 44/45 ex 1923 20— 

'21000000. Hreczka 23500ooo— 2450Guoo. 
( Mąka pszenna 40% „0“  770O06O0. Mąka 
pszenna 55% „1“  "OGOftoop. Mąka pszen­
na 70% „4“  43000000. Mąka żytnia 60% 
54000000. Maka żytnia 70% 4p000ooo.
Otręb pszenny netto bez worka 
12oooooo. Otręb żytni netto bez worka 
lleooooo .
* Ceny rozumieją się w  markach pol­
skich za 100 kg. bez podalcu spożyw ­
czego, miejsce stacja załadowania.

laty  jego ojciec dal do siebie również 
strzał śmiertelny.

Drugim charakterystycznym  szcze­
gółem jest, że obaj samobójcy syn i o, 
cląc za dzień spełnienia czynu obrali 
sobie niedzielę, a nieszczęśliwa pani Le 
Dup po powrocie z mszy św iętej zasta­
ła m artwe zw łoki męża, a teraz znów 
syna. Dziadulo Renego skończył także 
śmiercią samobójczą.

y ie / \
POWRÓT NASZYCH NARCIARZY 

Z CHAMONIX. —
Obecnie możemy podać parę 

bliższycn szczegółów nieszczęśliwe­
go ttaziału naszej patroli w  biegu 
narciarskim w  Chamoni*. Patrol 
nasza stanęła do biegu w  bardzo do- 
biej formie. 30-kilometrowa trasa 
była tak ciężką, jakiej u nas się nie 
zna. Ciągłe zmiany terenu płaskiego 
w górzysty bardzo strome podej­
ścia, wyboje etc. stawiały narciarzy 
przed nader trudnem zadaniem. Mi­
mo wszystko patrol nasza przebyła 

| 20 kni. w  "znakomitej lurmie. doga­
niając Czechów i Francuzów, gdy 
w tym czasie zasłabł nagle W itkow­
ski. Rozrzedzone powietrze na w y­
sokości 3000 metrów podziałało nań 
źle, tak, źe lekarz zabronił mu dal­
szego udziału w biegu. Reszta pa­
troli kontynuowała bieg — mimo 
pęknięcia narty por. Wójcickiego — 
i dobiegła w dobrym czasie do 
miejsca, gdzie odbywało sic strze­
lanie, wobec jednak braku Witkow­
skiego, udziału w strzelaniu już nie 
wzięła. Gdyby zatem nic ten przy­
kry wypadek, mielibyśmy najlepsze 
szanse do zajęcia miejsca przed 
Francuzami i Czechami bujak 1 

Krzeptowski okazali przy próbnych 
skokach w  CliErr.on;x, że są w do­
brej formie.

LKS. Sparta urządza1 w  sobotę duła 
9 lutego 1924 Podw ieczorek  w  Kaw iar­
ni ReiK-sa^s, połączony z Dancingiem I 
wiciu innymi niespodteiankami. Początek 
o godz. 7 wieczorem.

W alne zgromadzenie LKS. Sparta 
odbędzie się w niedzielę dnia 17 lutego 
1924 o godz. 9 rano w lokaju Związku 
Urzędników gminy miasta L w o w a  przy 
jpl. Rutowskiego 1. 11, I. p.

(u) Czeskie niepowodzenia w  Cha- 
monfx. Dobra marka, jalką sobie Czesi 
w yrobili w  św lecie sportowym, dzięki 
istotnie doskonałemu poziomowi g ry  w 
piłkę nożną, doznała pow ażnego szwan 
icu w  Chamonix, gdyż pokazało się, że 
Czesi ty lko w footballu mogą się mie­
rzyć  z  inne.mi narodafi. D latego też po­
stanowi!: w ysiać swych piłkarzy na 0 - 
limpi idę paryską, by zatrzeć kompro­
mitację choć w  części.

(u) Am eryka górą. W yniki skoków 
na nartach; I )  Amerykanin Maugun 50 
m., 2) N orw egja 49, 3) F-am-ja 39.

(u) „Polonia** warszawska 30 marca 
gra mecz z Cracoyia, 6 kwietnia z W i­
słą, 27 i Czarnymi, 10 i 11 maja z D. F. 
C. z Pragi, 28 i 29 czerw ca z F. C. Aar- 
nus (Dania). Zaw ody te odbędą się vz 
Wairszawie,

OGŁOSZENIA.

BANK
HflRODOHY

DLA ROZWOJU PILSKIEGO PRZEMYSŁU, 
RZEMIOSŁ i HANDLU S. A

o m  w  LIM BIE, h ! .  M e m i s l t a  10.
Tblefti?! Hr. 958 — Adr&s tel. „Nordbank*

u n i a M a  iriuhjszEm, że z dniem 1. lutego 19Z!f rozpoczął 
przyjmowanie na nojRorzystr.iejszysh worunRoch

31 l i l i iI
oraz udziela

z lo to  w ych k re d y tó w
wekslować h i towarowych, jak tez zaliczek 

tu  podkład akcji i t. d.
Wykonuje sumiennie i punktualnie wszelkie zlecenia 
gie dowe, kupuje i sprzedaje akcje na 
giełdach lwowskiej, warszawskiej i Krakowskiej, p r z y j ­
muje przekazy krajowe i zagraniczne

az ziłalwia wszeinie inne transakcje bankowe.L : 3111

I Małże iistwa ]
N A U C ZYC IE LK A  w yjdzie zamąż za 

człow ieka dolnego, Polaka, na stano­
wisku do 36 lat. Zgłoszenia do Adm. 
„G azety  Porannej11 pod „Kresy**.. 3106

.1 ieszkania, [okala, sidenv
A B S O LW E N T  m edycyny, Polak, za 

miesiąc doktor, poszukuje pokoju z o- 
sobnem wejściem, chętnie w  pobliżu 
klinik, lub W ysok iego  Zamku. Zgło­
szenia pod „Zaraz**. 3050-3

I Posady i praca
DG DZIECI starszych pójdzie na cały 

dzień, lub pól dnia inteligentna panna, 
znająca się też na gospodarstwie. — 
Zgłoszenia pod „D ziec i" do Admini­
stracji. 3047-5

POSZUKUJE się do trzyletn iej dziew ­
czynki osoby rutynowanej (Niemki) z 
najlępszcmi świadectwami, oraz ze 
szyciem. Zgłaszać się od 3— 4 pop. — 
Sternowa, ul. Heleny Dąbczańskioj 7, 
I. piętro. __________  3060-2

M A S Z Y N IS TK A  z pięcioletnią praktyk i 
biurową w  największej firmie nafto­
w ej poszukuje odpowiedniej posady. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
pod „Maszynistka**. 3104

Kujtn*, sfirreiłat, zamiaru
PO R CE LAN Ę  i S Z K ŁO  antyczne kupuję. 

Zgłoszenia pod „Zbieracz" do Admini­
stracji 2737-7

KU PIF  meble antyczne, mogą być zni 
szczone. Zgłoszenia pod „A n tyk i" d« 
Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, — 
Krzyszto fow icz, Sokoła 4. 3094-2

eia wiosną 1̂24.

IM IliramiTi i

K a rty  leg itym acy jne z upraw nie­
n iem  do zniżek w<z:jiiych i kołejo 
wyrh wydaje tt grzeczności K ance­
la r ia  Główna, Aleks. Lew ickiego, 

Lwów, pi. M a r ja ck i 10, 1T. p.
3102

* Wobec zniży cen *
d o s t a r c z a

Hęyiei gO 'noś!ąs!:i
K o s tk f*  I z kopalni Mysłowice 

po cenie i0 mil. za 100 klg.

Drzewo bukowe ibane
5 ini!. za 100 klg. 

Koks Knurów
17 mil. za 100 klg.

Skład Kazimierzów ka 32.
,,KARBO“  f iu l
K opern ika  19. TeL &6& .

Mn-J
i»i
r
s
>\
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I Kozniaita 1
S7KICE i projekty Jo celów  przem y­

słowych, rek lam y ajclatektu iy i sztu­
ki stosowanej, w yk  nuje Veltz4. Li 
stopada 54. 2942V

TOKARNic. Heblarki, Prasy, W iertar­
ki, MŁoty sprężynowe, Piły taśmo- 

‘ we, Gryzerki, Transmisje, Gatry, Pa­
sy. Prasy do dachówek, Beczki żela­
zne, Pompy, Oliwę po zniżonych l e j  

. nach poleca „PILOT“, L w ów , ul. Ba- 
. torego 1. 4. 3089-15

i i  S i i  i  Z i i
poszukuje na kierownika biura

ru!iii«io
z e  z n a j o m o ś c i ą  k  r c s p o n d e n c j i  

i s t e n o g r a f j i .  3077

Poza pe sją mieszkanie, światło 
i opał. — Zgłoszenia u Dyr LiIie na 
w Banku Uuji w  Polsce we Lwowie.

SKRAD ZIO NA książeczkę wojskową na 
imię Sanisiawa Rzepki, roczn. .890, 

na dworcu w Cholosikowie 24/Xl. ub. r. 
unieważniam. 3059-3

PR AC O W NIA  Sokołowskiej, dawniej 
Akademicka, obecnie Bajki 9 parter, 
przyjmuje suknie, płaszcze, kostiumy, 
przerabia. Ceny umiarkowane. 3079-2

Poważ lej-za fabryka z branży Spo­
żywczej poszukuje lepszej siły z dłu­

goletnią praktyką jako

p o d i e i i i M ^ g o

za  p ra w iz ia *
Zgłoszenia do Administracji pod 

„Natychmiastowe objęcie*.
3093

r Przyjmuje sie oferty na (Ustawę
3000 pa r1 b u t ó w

kawaleryjskich z cholewami.
Oferty mogą bys składane wraz z wzorem do dnia 

20. lutego b. r. w Komendzio Okręgu IX. Poiic.i Państwowej 
w Tarnopolu, Dział Ił.

Komenda Okręgu zastrzega sobie prawo rozprucia wzoru 
buta dla stwierdzenia wykonania i jakości niaterjałj.

Opis techniczny butów można przejrzeć w Komendzie Okrę- 
^ g o w e j  Policji Państwowej w Tarnopolu.

■ ■ ■ ■ n i  m m i i ^

P. T. ZIEMSANIE
pragnący zaopatrzyć się na czas zasiewów wiusennnych

w t ó ip ,  H iU liM t  Zboża jaro
oraz wszelkie Nasiona 

pierwszorzalnaeli hwM  Dasiennack,
raczą teraz już zgłaszać łaskawie swoje zapotrzebowania do

ODDZIAŁU ZBOŻOW EGO

Banku Ziemian S. A.
^  we Lwowie* ul. Kopernika 3110

Spdłka Akcyjna Wydawnicza
DZIAŁ PRASOWY

Warszawa; Hortensja 6. — Lwów, Chorążczyzns 31.
CenJ Warszewskie najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy. 
Gazeta Poranna organ Kresów Wschodnich, obszerny przegląd życia i stosunków na Kresach. 
Gazeta Lwowska poważny dziennik polityczno-ekonomiczny. 
SzCZUtUk jedyny kolorowany tygodnik satyryczno-polityczny w  Polsce. 
Gazeta Bankowa organ sfer bankowo-przemysiowych.

Dział wydawnictw ekonomicznych
Lwów, Timorowlcza 5.

S korow idz  Ban k ów  Akcyjnych, Pań ­
stw ow ych  i Spółdzielni Krerytowych  
Pań.-twa P o l łk ie g i  wychodzi dwa razy 
w roku.

Informator- g ie łdowy polaki wychodzi raz 
w roku.

S korow idz  a d re só w  telegra ficznych  za­
rejestrowanych we wszystkich Urzędach poczto­
wych i telegraficznych Rzeczy pospolitej Polskiej, 
wydawany przy poparciu i na podstawie źródeł' 
urzędowych Ministerstwa Poczt i Telegrafów.

Spit s Donentów sieci telefonicznej 
M ałopolsk i-

Yadenrfecunr dla Spółek  Akcyjnych zbiór
ustaw i rozporządzeń.

Tabe le  wa.tu.owc i t o w a ro w e  Notowania 
we franku złotym i marce polskiej 11 walut 
w latach 191 i  do 1923.i

D z ia ł  d j jd a w a ic z ?  f c i g ż d t
Lwów, Zimsirowicza 5.

Wojskowy kodeks karny  w brzmieniu obo*; 
wiązującem na całym obszarze Rzeczypospolite! 
Polskiej wraz z wszystkiemi rozporządzeniami 
i ustawami dodalkowemi, tudzież orzeczeniem 
Najw. Sądu Wojskowego —  w  opracowaniu 
Dra Zygmunta Rolnickiego.

Józef M irski > Dc Profundiegj

BiMjoteha fęczuwa:
Nr. T. Wacław Sieroszewski: „Na wulkanach Japonji*.
Nr. 2. Tomasz G. Masaryk: „Słowianie po wojnie" 

(autoryzowany przekład Ob apa Ortwina).
Nr. 3. Józef Jedlicz: „Teatr a kino"./
Nr. 4. Jan Parandowski: „Rzym czarodziejski*.
Nr. 5. Teodor Roosevelt: „Amerykanizm" (wstęp t 

przekład J. Mirskiego).
Nr 6., Karol Irzykowski: „Prolegomena do cha-

rakterologji".

DZ I AŁ  T E C H N I C Z N Y
D r u k a r n i a  R a k S a d o w a  w  W a i* s z a w ie 9 Hortensja 7* 
D r u k a r n i a  P o l s k a  w e  Lw o w ie ,, Chorążczyzira 31.
Wyfconuie wszelkie roboty w zeki es drukarstwa i grafiki wchodzące. " V I

Ceny OGŁOSZEŃ: Za wlersa 1 szpal­
towy milimetrowy w  ogłoszeniach zwy­
kłych 5 g r - w  nadesłanem 13 gr.; po 
kronice 15 gr - w  tekście (krc-iika, ro- 
gert., dział ekonom, itd.) 18 gr. ua pier­

wszej stronie 20 gr. za jedno słowo w 
<robnych ogłoszeniach 3 g«-„ w runry- 
ce: kupno-sprzeJaż 4 gr., matrymonial­
ne, korespondeucje pry v  atue 5 g r - dla 
poszukujących pracy 2 gr., jedna cata

strona s ogłe izculaeh za h u t e a  120 
zł. poi., 1 cała stroua w  cześc. teksto­
wej 200 zł. poL, cała stroua pud nagłó­
wkiem 240 zł. poi. Ogłoszenie zamiej­
scowe o 30% drożej Ogłoszeniu za­

graniczne o 59% drożej. Za ogłosze­
nia w  miejscu zasirzeżonam, ogłoszeni: 
osobuo stojące i be; uumeru dolicza si| 
25%. Odpowiedzialności za termino­
w y druk uglunzed nia przyjmuje się.

N ależność pocztową P r p t i j i m p r u ł i l  m iesięczna 7 ,100 .000  Tflk. —  Z  dostawą na miejscu (ub z prze- 
opłacono ryczałtem. *■ A C l  11L4 .1 L J  . 1  c1 k$ łlą  pocztową 7 ,5 0 0 .0 0 0  TDk. — Za granicą 12,0 0 0 .0 0 0  Mk.

■■ ...i . ,    —..    —  —  — ...i    ........■   ■ —   ■«■■■■■—- * ' ■    - — ■  ........... -   -    —
Z drukam Polskiej pod ?arz. Z, Kieibusiewicza we Lwowie' Odjiow. i^daktor: MARjAN MACHARSKI.


